Opłata poczrowa uiszczona gotówką 


Nr. 298 $ 


Lwów, Sroda dnia 31 Grudnia 1924 


Rok XLII 


PRENUMERATA 
Miesięcznie weLwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol- 
ace z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


CENA NUMERU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 


7 gr. 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano, 


CENY OGŁOSZEŃ : 


Za wiersz milimetrowy 
Zwyczajny ra tekstem 10 gr. 
Nadeałane i nekrologja 3a gr. 
Na pierwszej kolumnie 5agr. 
Przed kroniką i w rubryce 
„Repertuar“ 4a gr, Po kro- 
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr, 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz fi gr. Kupna i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
12 gr. Poszukujący pracy 
4gr. Na kolumnie tekstowej 
paski : inseraty po 35 Br, 
W przewodniku informacyj= 
na-reklamowym po 15 gr. 
(najmniejsze 1: zł. go gr.). 
Ogłoszenia zamiejscowe 250/4 
drożej, zagraniczne a 5a0/ 
drożej. 
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FOSFATYNA FALIERA znakomity pokarm, naj- 
bardziej polecany przez lekarzy dla dzieci od 7-iu 
miesięcy, zwłaszcza w czasie odstawiania od pier- 
si i w okresie rośnięcia. Ułatwia ząbkowanie i za- 
pewnia prawidłowy rozwój kości. Bardzo poży- 
teczny dla starców i rekouwalescentów. Sprzedaż 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Paryż, 6 rue de la Tacherie. Wystrzegać się naśladownictw. 


Dzisiejszy numer? 
zawiera: 


„Wielkiej idei Wam trzeba“ (Art. wstępny) 

Gabriel Narutowicz. 

Święto 19 pp. „Odsieczy Lwowa“. 

Lwów w magistrackiej niewoli. (Mowa inż. 
Fiowartha). 

Zakończenie dyskusji budżet. w Radzie miejsk, 

O pomnik bojownikom Niepodległości. 

Ostatnia sensacja Paryża. 

Nad grobem Nr. 1924. (Na krawędzi). 

Doroczny skandal skarbowy. “ 

Najszybszy człowiek Świata, 

Z zakładu pensyjnego. 


PO WIZYCIE PREZYDENTA WESTMANSA, 

Warszawa, 29 grudnia. „Przegląd Wieczorty” 
dowiaduje się, że wizyta prezydenta seimu łotew= 
skiego Westmansa u prezydenta Wojciechaw- 
skiego w Spale nie była wyłącznie aktem wizyty 
towarzyskiej, lecz pozostawała w związku ze ste 
sunkiem Polski do państw bałtyckich, sprawą 
ciężkiego położenia mniejszości polskich na Ło 
twie oraz sprawą przeciwdziałania agitacji kon: 


Rozszerzenie kompetencji wojewodów kresow. 


Warszawa, 29. grudnia. Rada ministrów po- 
wzięła dnia 29. grudnia na przeciąg 6-ciu miesięcy 
ti. do 1. lipca 1925 nast, zasady. odnośnie do za- 
rządzeń władz na terenie województw wołyń- 
skiego, poleskiego, nowogródzkiego. 

1) O ile wojewoda otrzyma zarządzenie władz 
centralnych (z wyjątkiem zarządzeń władz woi. 
skowych i sądowych), które uważa za odbiegają- 
ce od linii politycznej, wytkniętej przez poprzednie 
zanządzenia władz centralnych, wzgl. za nieko- 
rzystne wobec nowego stanu taktycznego, może 
wstrzymać wykonanie zarządzenia, przy jedno- 
czesńcm bezzwłocznem zawiadomieniu o tem wła- 
dzy centralnej, która zarządzenie wydała į mini- 
sterstwo spraw wewn., przyczem winien podać 
powody, dla których zarządził wstrzymanie wy- 
konania. 

2) O iłe wojewoda uważa, że zarządzenie wła 
dzy centralnej może być wykonane tylko w pe- 
wnej części, winien wykonać część zarządzenia 


wykonalną, zaś co do dalszej części postąpić we- 
dług trybu ustalonego. 

3) Wojewoda może wstrzymać wykonanie za 
rządzenia władz II instancji, której zakres działa- 
nia terytorialnego obeimuje teren urzędu woje- 
wódzkiego (okręgu administracyjnego) i to zarzą- 
dzenia wszystkich władz II instancji, z wyjątkiem 
zarządzeń władz wojskowych i sądowych, o ile 
uwała, że zarządzenie to odbiega od linii polity- 
cznej wytkniętej przez władze centralne, wzgl. że 
jest niekorzystne ze względu na ogólną linię poli- 
tyczną przy niezwłocznem powiadomieniu szefa 
władzy, wydającego zarządzenia o powodach 
wstrzymania, W razie wstrzymania zarządzenia, 
winien Szef władzy, która zarządzenie wydała u- 
zgodnić bezzwzględnie swe stanowisko. Wojewo- 
da jest zobowiązany ze swej strony przedstawić 
sprawę bezzwłocznie ministrowi spraw wewn, 

4) Wojewoda ma utrzymać kopię ogólnych, nie 
technicznych zarządzeń. (Pat.) S; 


Kwestia ewakuacji sirefy kolońskiej 


Nota francuska. Dementi Stanów Zjedn. 


Wiedeń, 29. grudnia. „Der Morgen“ donosi z 
Paryża, że wczoraj wypracowano tekst noty, 
która ma być wysłana do Berlina w sprawie stre- 
fy kolońskiej. Nota stwierdza, że wprawdzie kon- 
ierencja ambasadorów nie rozporządza jeszcze 
definitywnym sprawozdaniem woiskowei komisji 
kontrolnei, jednak nie czekając na to, musi już 
dziś stwierdzić, że ze strony Niemiec nastąpiły 
dalsze uchybienia i można oczekiwać, że nastąpia 
ane jeszcze w przyszłości Nota kończy się o0- 
świadczeniem, że ewakuacja Kolonji bedzie mogła 
hyć brana w rachubę tylko wtedy, jeżeli Niemcy 
pędą się stosowali do postanowień traktato- 
wych. (Pat.) 


Nowy Jork, 29. grudnia. Według doniesienia 
.N. York Times'a“, departament państwa demen- 


że wykonanie planu Davesa zależne jest od poko- 
jowego załatwienia kwestji opróżnienia strefy ko- 
lońskiej, (Pat) 

Berlin, 28. grudnia. „Voss. Ztg.* dowiaduje 
się, że odroczenie ewakuacii strefy Kolonii za- 
wdzięczać należy wpływom angielskim. które u- 
silnie zmierzają do przedłużenia okupacji. (Pat.) 

Paryż, 29 grudnia, Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby minister woiny Nollet przedstawił przebieg 
czynności komisji kontroli w Niemczech przypo* 
minając, że ostatnie wypadki wykrycia broni do- 
prowadziły konferencję ambasadorów do stwiet- 
dzenia, że Niemcy nie wykonały tych zobowiązań 
które warunkowały ewakuację strefy Kolonii. — 
Przechodząc do sprawy dziennika „Eclair? mrm- 
ster wyraził zdanie, że publikacje dziennika sprze 
ciwiały się interesom Francji, (Pat.) 


nistycznej, (AW.) tuje pogłoski, jakoby Hughes polecił ambasadorom EJ 
(z amerykańskim w Europie zawiadomić aljantów: 
E E, m REA 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
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Ą “Tanio póki zaas Starczy kołd tniane | Qtenografji wyucza listown e szybko jaknajdokładniej 
— POSADY i PRACE. =" | t Materace, poduszki pierze wiejkie, i klady spreży- 3 (gwarancja) Instytut Stenograficzny, Warszawa, Mo- 


z dwudziestoletnią praktyką, 
Lwów Obertyńska 


a onom „Dublańczyk* 
8697 


poszukuje posadę zarządcy dóbr. 
8. Wolański. 


Ęlektromont r samodzielny, Ślązak, kawaler w śre- 


dnim wieku, poszukuje posady, jest dobrze obzna- 
jomiony w instalacjach wysokiego napięcia, przeważnie 
motorów, świetle i telefonach, równocześnie dobrze 
obeznany w montarzach kotłów, maszyn parowych A do 
obróbki drzewa. Zgłoszenia ofert do admin. „Kurjera 
pod „Ślązak*,£ 8850 


ZE PO | || 
Jeteligentna średni wiek osoba, szuka posady zarządu 

domu, zajmie się dziećmi starszemi i szyciem. Zyło- 
szenia: Przemyśl poste-restante, Mirecka główna pogan 


osady poszukuje młoda, uczciwa i sumienna wielko- 
polanka, wład. dobrze język. polsk. i niem. b. d. 
tłómaczka z kilkuletnią praktyką (adw.) umiej. pisać na 
maszynie, dobrze liczyć i pracować samodz. Cz Ka- 
mieńska Kościan, ul. Wrocławska 8 8735 


KUPNO i SPRZEDAŻ. 


+ Skład broni i Pracownia Ruszni- 
B, Jankowski. kar-ka wa Lwowie, ml. Czarniec- 


kiego 2. 8099 


8 (GER dzieła architektoniczne 


nowe poleca Magazyn pościeli 
pernika 3. 


psiecznie tanio w jednym dniu przerabia i pokrywa | 


kołdry, materace, wkłady sprężynowe znany Ma- 


gazyn pościeli W Iżycki Lwów, Kopernika 3. 8530 


przybory szkolne i kancelaryjne poleca po najtań- 
szych cenach firma E. Okin Lwów, Skarbkowska 
1. 6. 8769 


utra, skórki i konfekcię futrzaną każdego rodzaju 
sprzedaje najtaniej. Baczes i Griiss Lwów Legjo- 
nów 19. 8461 


i naukowe sprzedam. 


Kościelna 8. Dozorca wskaże. 8849 


NALURA i WYCHOWANIE. 


Znane powszechnie firma „Jolanda* we Lwowie, Sta- 
szica 8., otwiera koncesjonowane przez Minis. W. R. 
i O.P. trzymiesięczne Kursy krojui szycia sukien dam- 
skich z dniem 1. stycznia 1925. Wpisy przyjmuje do 
15. stycznia 1925. 8751 


kotowska 39. Żądajcie obszernych bezpłatnych poan 


9 | tów. 


papa COE ME AE R 07 
Kes Handlowe Z. Olszewskiego Lwów, Kurko- 

wa 38. przyjmują do 15. stycznia 1925, na 5 mie- 
sięczne Kursy księgowości kupieckiej i bankowej. 
Kursy ranne lub wieczorne. Ilość osób ograniczona. Po- 
dręczniki z bibljoteki szkolnej. Informacje i wpisy od 

— 12i 4 — 6-ej. Kurs pisania na maszynach. 
1) systemów maszyn. 8828 


MIESZKANIA. . 
ZZ 
oszuxuję 3 pokojiz kuchnią bez odstępnego. Okońska 

, św. Zofji 12 I. p. 8821 
DZ 
M AT RYMONIALNE. 


EZ 
DES Panie i Panowie, chcecie wstąpić w zwią- 

zek małżeński, udajcie się z zaufaniem do naj- 
lepszego Biura pośrednictwa MARCIAKA w Przemyślu, 
Słowackiego 100, fotografje i podwójne znaczki poczto- 
we p zysłać. Biuro ma kandydatki i kandydatów z ró- 
żnych Sfer inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości. 
Bogaci i mniej zamożni mogą znaleść szczęście. Dy- 
skrecja Ścisła. Setki listów dziękczynnych za uskute- 
cznione małżeństwa. 8053 
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(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 grudnia 1924. 

Ktoś bardziej kompetentny odemnie zapewne 
nie omieszka dać czytelnikom ocene artystycz- 
nych walorów „Przedwiośnia*, ostatniej powieści 
Stefana Żeromskiego. Ale faktu ukazania się w 
druku tej książki nie wiolno pominąć i publicyście. 
Jest to dokument chwili. Jest to potężny krzyk, 
rzucony całeinu społeczeństwu dzisiejszemu 
przestroga, skierowana pod naszym adresem. Na- 
szym, powtarzam, naszego pokolenia, Nie, jeszcze 
ciaśniej trzeba to ująć. Naszym, to jest tych z po- 
koienia tego, którzy obraz niepodległej Polski 
wyśnili, którzy dla niepodległej Polski walczyli 
i może niejedno kiedyś dla niej poświęcili, iktórzy 
z czystem sumieniem, z ręką na sercu powiedzieć 
mogą, iż pod gmach niepodległości parę cegieł 
złożyli i... i dumni są z tego — powiedzmy na 
razie. Właśnie w nasze sumienie uderza poeta, w 
nasze, co się za sól tej ziemi uważamy. Bo „zia- 
dacze chleba“ zwyczajni —- to inna kategorja — 
do nich może mówić mie warto. Chyba... gdy- 
byśmy my zanięmówili — wówczas — wierzę, a 
sądzę, że wierzy i Żeromski, przemówią kamienie. 


Słuchajmy. Marząc o Polsce, wyobrażaliśmy 
ją sobie ach, jak słonecznie. Rabotnikom opowia- 
daliśmy, że odbudowanie jej, to znaczy zniesienie 
nieomal wszelkiej niesprawiedliwości społecznej. 
Chłopom wmawialiśmy, że to oświata. ziemia, 
kółka rolnicze, zdrowie. Żydom,  Białorusinom, 
Ukraińcom, że to tolerancja, rozwój narodowości 
rieskrępowany niczem. A wszystkim obywatelom, 
że to rozkwit gospodarczy, uitysłowy i moralny. 
Obiecywaliśmy Polskę „szklanych domków“ no- 
wą, co „wszystkie narody zadziwi ..* Takeśjny 
obiecywali. 

No i Polska powstała. My, cośmy dla niej 
od lat pracowali szybko, bardzo szybko zdażyłlis- 
my zeskontować tę uprzednią pra: I" mini- 
strów, odpowiednia. ilość wiceministrów, szefów. 


dyrektorów, ambasadorów, konsulów, .posłów, 
senatorów, generałów, pułkowników i innych 
mmiejszych urzędów, rang, stanowisk — „poży- 


wić się”, Wszystko to przypadło naszemu Woko- 
lenin: Miało się czem ono nasycić. (Oczywiście 
wszyscy są zadowoleni). Ale jakąż iest ta nasza 
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Gabrjel Narutowicz. 


(Wyjątki z przemówienia prof. G Sukolnickiego na 
uroczystym obchodzie we Lwowie dn. 28. bm.) 

Za lat kilkadziesiąt, a może i wcześniej, giy 
nastanie po nas pokolenie mniei nerwowe, wiecej 
zrównoważone i przez to możę zdolniejsze do 
krytycznego wniknięcia w głąb siebie samego i 
spojrzenia z perspektywy na niedawne wydarze- 
nia dziejowe — wówczas może już każdy Polak 
będzie nietylko ze smutkiem, nietylko z zgrozą 
ale i z głębokim wstydem odwracał tę czarna 
pojplamioną kartę naszej historii z datą 16 grudntą 
1922 roku, 

Istnieje przysłowie: „nikt nie jest prorokiem 
między swymi” — ale nigdy jeszcze i w żadnym: 
narodzie przysłowie to nie sprawdziło się równie 
tragicznie. Nigdzie chyba nie wrzybrał równie po- 
twornych rozmiarów konflikt między realną rze- 
czywistością: kim był człowiek, a fanatyczną le- 
gendą: za kogo w oczach tłumu zoStał poczytany 
— legendą opartą na kłamstwach, potwarzy, złej 
woli jednych -— a ignorancji i ciemnocie innych. 
najlicznięiszych, 

Ś. p. Gabryel! Narutowicz urodził się 17 marca 
1865 r. w Telszach na Żmudzi, z rodziny ziemiań- 
skiej od niepamiętnych czasów tam osiadłej, z oj: 
ca Jana į matki Wiktorii ze Szczepkowskich. Pier 
wszą młodość spędzał w smutnym okresie po- 
powstaniowym na Litwie, wśród żywych ieszcze 
Apowiadań o czasach smutnych i tragicznych, ale 
jednocześnie wzniosłych. czasach odwagi, bez- 
granicznego poświęcenia i ofiarności, 

Gimnazjum skośczy! w Libawie, potem wsta- 
pił na wydział fizyczno-matematyczny uniwer- 
sytetu w Petersburgu, gdzie jednak zdrowie. za- 
grożone chorobą płucną nie pozwoliło mu kończyć 
studiów į zmusiło do wyjazdu do Szwaicarii W 
roku 1886 wstąpił na politechnikę w Zurychu, 
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Polska? Posłuchajmy jakie głosy wołają z po- 
wieści Żeromskiego. 

. „Więzienia przepełnione są aresztowanymi... 
Warunki, w jakich przebywają ci więźniowie, nie- 
jednokrotnie prześcigają turmy carskie... Świad- 
czą o tem głodówki, które z roku na rok są coraz 
częstsze..  Głodówk; te niejednokrotnie kończą 
się wypadkami śmierci... Podczas głodówek do: 
zorcy okrutnie biją... Zeznania wymusza się za 
pomocą bica. Rozebranego do naga Nykyfora 
Birtniczuka badał prądem elektrycznym komisarz 
Kajdan.. Policja polska stosuje talkie oto tortury 
iid, itd, itd.“ Nie, nie będę powtarzał za Żerom- 
skim! Sprobvjcie to przeczytać u niego. 

Myśmy te narzekania słyszeli. I z wysokości 
swoich stanowisk ministeriałnych, generalskich, 
poselskich, czy redaktorskich, między jedną skar- 
gą na niskie pensje, a drugą, zapalając papierosa 
(gorszego niż przed wojną) odpowiadaliśmy: „To 
Śiady zaborów, Ślady niewoli, to demoralizacja 
czasu, hańby nie od razu, nie wszystko naraz.“ 
l jeszcze lepiej: „Jeśli u nas zasiekają. to za zmo- 
skwieenie srę.. Jest to krwawa i podła metoda 
naszych wrogów, którą stosujemy z musu! Bo- 
hater Żeromskiego ma na to tylko straszny wy- 
krzyknik: O, obłuda! o krzywoprzysięstwo! 

I myśli ten młody: człowiek, że przecież tam, 
po tamtej stronie, ma Wschodzie, także mówią o 
raju na ziemi — i także mówią, że zanim ten raj 
zniszczony zostanie, trzeba wygubić „białogwar- 
dzistów“, „reakcjonistów*, „burżujów...*! Tam 
mówią: proletariat za wszelką cenię utrzymać 
musi władzę. Tu mówią: przedewszystkiem nie- 
modległość(, Tam władza ma określone ideały, 
piany przyszłości, tu mówi się o naturalnej ewo- 
iuci „jakoś to będzie“. | d'atego jakoś to będzie 
ciemnota chłopska sobkostwo posiadających, nę- 
dza po zaułkach, przesądy, brud, piekło! 

W pewnej chwili zrozpaczony Baryka krzy- 
czy w uszy swemu inentorowi: „Polsce trzeba na 
Rwait wielkiej idei! Niech to będzie reforma rol- 
na, stworzenie nowych przemysłów, jakikolwiek 
czyn wielki, którym iudzie mogliby oddychać, jak 
powietrzem. Tu jest zaduch!* 

Słuchajmy! To są słowa wielkiego artysty. 
To są słowa tego. co kiedyś w „bezdomnych“ ro- 
bił wiwisekcię duszy naszej, co potem kazał „ra- 
dzić w sobie coś į chycić się tego całemi siłami“. 
A gdy znalazł Cedrę, gdy znalazł tego, co umiał 
opętańczo chwycić się „słowa honoru? cesarza 


gdzie ratując kolegów uczestniczących w pracach 
rewolucjonistów rosyjskich, został sam mimowo- 
li podeirzany o udział w iabrykowaniu materja- 
łów wybuchowych i w ten sposób, podejrzany 
firzez konsulat rosyjski, stracił możność powrotu 
do Ojczyzny, 

Jako mirrowolny emigrant chwycił się po 
skończeniu politechniki Zuryskiej zajęć zawodo- 
wych na terenie Szwaicarji i tu zaczyna się Jego 
powodzenie, Jego sława. mająca z czasem wy- 
biedz daleko poza granice tego kraju. 

Były to czasy (rok 1891), kiedy elektrycz- 
ność zaczynała sobie torować drogę ną terenie 
rozwoju przemysłu, a wyzyskiwanie sił wodnycn 
stalo się nalaktualniejszym problemem — malą- 
cym na celu zatąpienie siły pary, a więc energii 
cieplnei węgła w krajach mało go posiadających 
— siłą wody. 

On sam został nilonierem na polu wyzyskania 
sił wodnych do celów elektryfikacji, a wybitne 
zdolności inżynierskie i genialne rozwiązanie roz- 
licznych praktycznych zadań w tej dziedzinie roz- 
hilosty szeroko Jego sławę. Był wielokrotnie po- 


waływany jako ekspert do wóżnych krajów: ao 
Włoch, Francji, Hiszpanii į Austrfi. _ Władał też 


wieloma jezykami, 
niezwykłe zdolności. 
Dzięki swej szerokiej wiedzy zoStał zamiano- 
wany iprofesorem politechniki Związkowej w Zu- 
rychu. Na każdem polu i na każdem stanowisku 
nie był przeciętnym zjadaczem chleba tylko, ale 
dawał się poznać jako przepiękny charakter, bez- 
Stronnością. powagą, sprawiedłiwością sądu i uj- 
mującem obeiściem, umiejący sobię zjednywać 
wszystkich. 


posiadaiąc w tym kierunku 


głos obcych o tem co poświęcił Narutowicz 
imię częgo porzucił Szwaicarję. 


Oto jest wyjątek ze wspomnienia, jeszcze ns mi na zapytanie moje śmiejąc się. odpowiedział, 
ogłoszonego dotąd drukiem, jednego z wybitnych Że on tak „w duszy, dla siebie, naicześciej my 
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„Wielkiej ideji Wam trzeba”. 


Francuzów, zmuszał go IŚĆ obojętnie przez gru: 
Saragossy obok trupów gwałconych Hiszpamek, 
kazał mu odwracać się od „czułostkowycii* Wiy- 
ganowskich, co okropności okrucieństwa, zniewa= 
Żania wszystkiego, co ludzkie znieść nie mogli. 

To są słowa tego, co widział Czarowicza w 
tańcu straszliwym w kole „filorów*, co zbierał 
krew Osta wylaną na śledztwie, co pierwszy z lu- 
minarzy pióra wyśnił sam o szpadzie, sen tylu 
pokoleń., Co podjął legendę Krzywoustego króla 
i zaśpiewał nam tak cudną, tak zachwycającą 
pieśń morza. To ten sam! Ten sam ogromnej 
miary wieszcz. 

Oto stoi teraz przed nami. Stoi — ale już nie 
ten, wiodący nas w słońce yku obiecanej ziemi, 
lecz groźny, proroczy. 

— Wieikiej idei wam trzeba! — woła — Wiel- 
kiai idei. 

Wam Bohusz, Abramowski tworzyli idee, da- 
wali wam ją o przedwiośniu, karmili nią wasze 
dusze, krzepili wasze siły. Wyście brali WSZYS$- 
tko pełnemi garściami — ich trudem, ich bezsen= 
nemi nocami i ich ofiarą żyliście, I cóż wy teraz 
dajecie młodzieży? Co? 

Gdy ona do was przychodzi ze skargą, po- 
wfadacie, że musem waszym jest demoralizacja 
i hańba, i łajdactwo?! 

Nie musem! To kłamstwo i fałsz! 

I mówią dalej te karty powieści? 
wieszczby : 

Jeśli tej Polsce nie dacie nic. jeśli młodzieży 
tej nie dacie karmu duszy, którą mieliście od ais 


Nee, 


ców waszych — to odwróci się ona od was i od=- 


wróci się od Po'ski.  — 

Nikt tak wyraźnie jeszcze tego nie powie- 
dział. Nikt nie stanął do tak sumiennego rachun= 
ku, nikt mie zażądał od nas tak daleka idącej, 
szczerej bezwizględnie --- uczciwej aż do ostatka 
spowiedzi. 

Adam Uziembto. 


anna Z Z 
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ODWET WŁOSKICH KOMLNISIÓW. 

Rzym 20 grudnia, Według „Idea Nationale” 
w Mediolanie, został ioden faszysta zabity przez 
komunistów. W Bergaro tak samo kamumiści za- 
mordowali jed1ego faszystę. Z Ferrari i Negposu 
donoszą również a zajściach między |o'nunistamt 
a faszystami. (Pat,) 
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Szwajcarów, prof, Wyssliinga w Zurychu, jedne 
BO z tych, o którym dzięki popularności. jaką ste 
cieszy w swym kraju, można powiedzieć, że mó. 
wiąc „My Szwajcarzy“ mówi imieni.m calego 
stołeczeństwa. 

„Nanutowicz miał wielkie zdolności do języ- 
ków. Między innemi mówił naszym niełatwym 
dialektem szwajcarskim jak rodowity Szwajcar, 
tak iż tylko ktoś bardzo wrażliwy na subtełuości 
językowe mógł poznać w Nim cudzoziemica. Pod- 
czas naszych konferencyj w politechnice. lub przy. 
redagowaniu orzeczeń, Polak Nanutowicz bvł cze- 
sto tym, który przez swe niezwykłe poczucie ję 
zykowe i swoje bystre zrozumienie trudnego o* 
kreślenia lub zwrotu językowego znaidował wia- 
ściwe ï najlepsze wyrażenie. i 

„My, szwajcarscy Jego koledzy, uważaliśmy 
Go nieświadomie za swego ii rzadko kiedy przy- 
szło komu z nas na myśl Jego obce pochodzenre: 
Było to do zawdzięczenia głównie jego syrisaty= 
cznej, duchem nam pokrewnei naturze. Obdarzo-= 
hy charakterem szczerym i prostym — wy:łowta= 
dał to, co miał powiedzieć, jasno i bez ogródek. 
Z całą życzliwością i kolężeńskością udzielał o 
twarcie wszelkich wyiaśnień fachowych i rów- 
ależ wdzięcznie przyjmował od kolegów wyja- 
śnienia w zakresie stycznych dziedzin wiedzy: 
Oględnie, ale śmiało i bez pochlebstw wyrałżał 
swe wątpliwości, lub odmienne zapatrywania. 
Była to postać silna, zrównoważona, 

„Jednakże ów tak bardzo zżyty ze Szwaica 
tją inżynier į profesor Narutowicz nalężał duszą 
zawsze do Swei pierwotnej ojczyzny. Stało mi się 
to jasne poraz Pierwszy. kiedy razu rewneg”, 


—— | gdyśmy razem siedzieli nad jakiemś orzeczeniem 
Niech mówią tu dokumenty, niech przemów! ! rachowali zawzięcie, usłyszałem kilka niezrozm= 
iw miałych mi wyrazów, wypowiedzianych w za 


myśleniu półgłosem oczywiście, po polsku i kiedy 


i 
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Lwów w magistrackiej niewoli. 


Mowa inż. Howartha. ja mam zawsze i wszędzie słuszność — mówi 
p. Neuman do wiceprezydentów. Ciekawe historyjki o budowie kanału 
na ul. Sykstuskiej Lustracja gospodarki miejskiej marnuje się w biurku. 


Podobnie jak przy poprzedniej dyskusji bu- 
dżetowej, oświadczył się obecnie mój kolega klu- 
bowy radny p. Szafrański za zniesieniem urzędu 
2 wiceprezydentów, za czem i ja isię oświadczam, 
przekonawszy się, że ten nasz wniosek nie jest 
już uważany za demonstrację, skoro znalazł zwo- 
ienników w stronnictwie chrześcijańskiei demo- 
kracji tej rady. 

W tej sprawie, wątpliwości nie mam. Biorąc 
bowiem udział w, tegorocznych obradach komisji 
budżetowej. byłem świadkiem, jak spokojne i rze- 
czowe przemówienic jednego z p. wiceprezyden- 
tów, zostało dwukrotnie przerwane mocną bardzo 
uwayą p. prezydenta „to pan zupełnie nie masz 
słuszności, 

Pytam panów -— ieżeli mamy na czele za- 
rządu miasta męża, który we wszystkiem ma shii- 
SZność, pocóż utrudniamy jego poczynania, doda- 
jąc mu do pomocy ludzi. którzy zupełnie nie mają 
słuszności. 

Kolega Szafrański żalił się w swem przemó- 
wiieniu, że w obecnych ciężkich czasach admint- 
Stracja miasta jest zbyt kosztowna. 

Opinii, która oddawna wydała iuż swój sąd 
o tej administracji, nazywa ją krótką ale znamiem. 
nie „niagistracką*. Pozwolę sobie zilustrować tę 
„magistracka“ adm'nistracię : na 2 najlepszych 
przykładach. 

Są to dwa referaty, przydzielone mi dla przed 
stawienia ich Sekcji HI. R. miejskiej. 

A zaten przykład pierwszy. Gmina m. Lwo- 
wa po ukończeniu kanału w ul. Sykstuskiej, zwra. 
ca się w kwietniu 1922 do jednego z właścicieli 
tealności, położonej, przy tei ulicy z wezwaniem. 
by: do dni 14 przedłożył projekt skanalizowania 
swej rcainości i połączenia jej z nowyn! kanałem 
ublicznym, a następnie, by po zatwierdzeniu te- 


«go projektu zo dni 30 wykonał potrzebne roboty. 


*onieważ realność o której tu mowa, posiada ra- 
<ionalnie wykonaną kanalizacię domową, przeto 
Odpowiedzią na wezwanie Młiagistratu jest rekurs 
strony imteresowanei. Rekurs ten naturalnie nie 


DENZEEET JET "POST ET TNT e pa O a aan an ege] 
po polsku i nie inaczej, jak po polsku, potrafi szyb 
ko rachować. 

„Co za radość jednak owładnęła nim, gdy 
bieg wypadków światowych pozwolił odżyć pięr- 
wszym  promieniom nadzieji odbudowy samo 
dzielnego państwa polskiego. On, który u nas m- 
gdy nie brał udziału w życiu politycznem. choć 
okazywał naszym instytucjom jaknajżywsze za- 
fnteresowanie sumiennego Obywatela, nie wahai 
się wystąpić zaraz w naszej prasie z publiczna 
deklaracią, która w danych stosunkach świadczy - 
ła o nieustrąszonej odwadze cywilnej. 

„My Szwajcarzy, którzyśmy wiedzieli o me- 
zwykłem uznaniu, jakie Sobie Narutowicz u nas 
był pozyskał, — którzyśmy znali stanow'sko, ja- 
kie On u nas, za rodaka uważany, zajmował, m: 
może lepiej jeszcze, niż iego właśni rodacy w Pol- 
sce. możemy to ocenić, jak bezgraniczną wierność 
i iak wielkie poświęcenie okazał on Swojej daw- 
nei oiczyźnie. gdy "zucając wszystko, co sobie 
u nas zdobył, oddał się całkowicie swei ukocha- 
nej Polsce. Zawierzył swojej nowo wschodzące! 
gwieździe, ale niewątpliwie nie przeczuwa? nie- 
bezpieczeństw, na jakie sie narażał. [Jopierośmy 
wówczas naprawdę poznali, jak wielkiego człe- 
wieka mieliśmy pośród siebie. 

I dlatego niezrozumiałe jest nam Szwajcarom 
dziś jeszcze, czemu człowiek, który w najidea! 
niejszych zamiarach i napewno bez żadnej namie- 
fności partyjnej złożył w ofierze swej ojczyźnie 
całego siebie, wszystkie swe siły, całą swą szla- 
chetną, bezinteresowna i uczciwą naturę, misiz- 
to życiem przypłacić.” 

Niestety nam Polakom zrozumiałe to jest i 
moglibyśmy dużo na ten temat powiedzieć! Ale 
na Boga nie mówmy już o tem! 

Przyjmijmy raczej tę oflarę życia wielkiego 
człowieka, spełniona na ołtarzu miłości ojczyzny. 
jak akt odkupienia za tych, co „nie wiedzą ct 
M E 
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| Magistrat 
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może być uwzględniony, gdyż po myśli ustawy 
z r. 1903 właściciel realności obowiązany jest w 
razie zbudcwania nowego kanału ulicznego i znie- 
sieria kanalu starego, wykonać wlasnym kosztem 
nowe połączenie z kanałem publicznym, 

Załatwienie rekursu, powołując się już ņa u- 
stawę, wykazuje pewien postęp w urzędowaniu 
Magistratu. ale cóż, kiedy nieforiunnie zażądano 
w niem ponownie planów Sskanalizowania realno- 
ści, me zadawszy sobie trudu zbadania, czy ka- 
nalizacja, nu którą się powołuje rekursant, istniejc 
w rzeczywistości. Widocznie, że tak jest, bo re- 
kursant wykorzystując tę słabą stronę decyzji 
wnosi drugi rekurs. 

Ponisważ według relacji Komisariatu dzielni- 
cowego, strona do wezwania Magistratu nie za- 
stosowała się w wyznaczonym terminie, przeto 
nastepuje nowe wezwanie i w naturalnej zupełnie 
konsekwencji rowy rekurs — iuż trzeci a tym sa- 
mym śladım wreszcie į czwarty. Tak więc, spra- 
wa zapoczątkowana z wiosną 1922 roku ij pozor- 
nie przez Magistrat załatwiana. znalazła sie w jc- 
sieni 1921 gowu na biurku referenta, zagwożdźona 
czierema rekursaini. 

Pytam panów, pocóż ta jałowa i kosztowna 
pisanina * 

A teraz przykład drugi. Sprawa zupelnie ana- 
logiczna, więc wedlug tego samego „schimmia*, 
wzywa Magistrat właścicielkę innej realności przy 
ul. Sykstuskiei do przedłożenia projektu kanali- 
zacji i « d I tu interesentka wnosi sprzeciw, 
party na tych samych motywach co w powyżej 
brzytoczonyn: wypadku. Sprzeciw ten zostaie od- 
rzucony przez Magistrat. Ponieważ w rezolucji 
vsdmownei nie zapomniano o powołaniu się na od- 
nośną ustawę, przeto strona poddaie się decyzii 
Magistratu a co najważniejsze w 3 dji po lei do- 
'<czeniu składa do Kasy miejskiej ryczałt żąda- 
uy przez Max'stiat na pokrycie kosziów nowtgo 
nciączenia Kanasowego. 

Pcdikceśram ten fakt, że w ciągu 3 dni zasto 
sowano się do wezwania Magistra'u ale dspiere 
wtedy, gdy aruga jego rezolucja — darujcie pa- 
qowie wulemre wyrażenie — straciłą cłarak:str 
nieuzasadn'unej napaści, 

Ale nie o te szczegóły rozchodzi mi się. nie 
szło o interes dwu kamieniczników, lecz c upt- 
rządkowanie ulicy Sykstuskiej a więc żywotną 
sprawę gminy m. Lwowa, która te sprawa cd- 
laja w uizedcwanie Magistratu m. l.wewa, po 
3 latach i 9 miesiącach nie doczekała się pcżą- 
daa>gn zaia:wicnia. 

W aktach, jakie w ciągu lat :1 p-zeszły przez 
mcje ręce, nie znalazłem śladu, hy referat jakiś 
został "a pcdstawie priorów sprostowanu przez 
esoby powołane do aprobowania a jestem pewny. 
że ktodat sporadyczne zaznaczenie, iż ktoś wy- 
żej pustawiony czuwa nad sposobem załatwiania 
spraw, wpłynęłoby korzystnie na tok urzędowa- 
oia Magistratu. 

Do poprawy tych stosunków powołani są -— 
zdamem mojem — w pierwszym rzędzie PP. Wi- 
ceprezydenci, którzy przy odpowiddnio dobra- 
nym, od nich niezależnym personalu, mogliby się 
ze skutkiem podjąć zadania wykorzenienią ma- 
gistrąckiego sposobu urzędowania + ale niestety, 
pracy tej od nich wymagać nie możemy, jak długo 
wszelkie sprawy perSonalne a więc i przydział 
urzędników należeć będzie do wyłącznych pre- 
rtogatyw p. Prezydenta miasta. 

Kol. Szafrański w swem przemówieniu zarzu- 
cil p. Prezydentowi zapędy autokratyczne a na 
popaicie swego Zarzutu przytoczył dość śmiałe 
słowa p. Prezydenta „co mi zrobicie”, mające 
stanowić pouczenie dla radnego Szafrańskiego, by 
się niepotrzebnie nie trudzi! opozycyjnemi: wy- 
stąpieniami. 

Mam przekonanie, że słowa te w rzeczywi- 
stości zostały użyte, a przekonanie opieram nic“ 
tydko na prawdomowności kol Szafrańskiego, lecz 
także i na własnem doświadczeniu, gdyż i ia mia- 
lem sposobność usłyszeć podobną enunciacie od 
ə, prezydenta Neumana. 


Przechodząc do budżetu, oświadczam, że bę* 
dẹ głosował przeciwko niemu, na znak niezado- 
wolenia z stosunów panujących obecnie w za- 
rządzie miasta. 

Jako mauważniejszy powód, który zmusza 
miłj do odmówienia zaufania zarządowi miasta, 
uważam jednak zlekceważenie woli Rady miej- 
skiej, która uchwałą z 30 czerwca br, wezwała, m 
mój wniosek, Prezydjum do podamia do wiado- 
tności Rady miejskiej wyników lustracji gospo- 
darki gminnej, przeprowadzonej przez Tymcz. 
Wydz. Samorządowy. 

Z obowiązku wnioskodawcy, zwróciłem się 
po czteromiesięcznem wyczekiwaniu do p. Pre- 
ayidenta z przypomnieniem, na które otrzymałem 
cdpowiedź, że sprawę załatwi w ciągu miesiąca. 
Jakiego zaś załatwienia doczekała się, dowiecie 
się panowie z ikarteczki, którą otrzymałem jako 
referent jednej z pozycji budżetu. Treść tej kar- 
teczki brzmi dosłownie: 

Komisja budżetowa na posiedzeniu odbytem 
w dniu 31 października 1924 uchwaliła, by refe- 
renci przy referatach budżetowych podawali do 
wiadomości Komisji treść sprawozdań z lustracji, 
odbytej przez Tymczasowy Wydział Samorządo- 
wy. W myśl powyższej uchwały, zechcą Panowie 
Rejerenci, celem zapoznania się z treścią sprawo- 
zdań, zgłosić się u Szeia Biura prezydjalnego Pana 
Wicedyrektora Kwiatkowskiego w godzinach u- 
rzędowych!!! 

Przeciwko takiemu ubliżajacemu zlekceważe- 
niu uchwiały Rady miejskiej, muszę zaprotestować 
a przypuszczam, że mietylko imieniem własnem, 
lecz i tych, aczkolwiek może mniej licznych ko- 
legów. którzy czują się dotknięci takiem postępo- 
waniem Prezydium na równi ze mną. 

Czujny. 
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TRIPLE-SEC. 


Doroczny skandal skarbowy. 


Sceny przy wykupnie patentów przemysłowych 


Termin wykurna patentów przemysłowych 
kończy się 31. bm. Z tego powodu w kasie skar- 
bowej przy pl. Cłowym. gdzie wykupują kupcy. 
wszystkich dzielnic Lwowa, panuje niesłychany 
ścisk, zwłaszcza przy kasach I i II dzielnicy, — 
Wiczoraj działy się tam nieustanne awantury. Tło 
czyli się ludzie i w brutalny sposób dusili swoich 
bliźnich. Dzięki temu ci, co czekali od godz, 8 ra- 
no. znaleźli sij przy końcu ciżby. Stąd pisk i krzyk. 
Dwóch posterunkowych nie mogło sobie dać rady 
z obywatelami, rwącymi się do wpłacania pie- 
niędzy skarbowi, Były momenty, że posterunko- 
wi wypychali dość simie napierających się do 
drzwi kasy, co wywoływało głośne protesty. 
Przecież władze skarbowe powinne przewidzieć, 
że dopiero w ostatnich : dniach nastąpi masowe 
wykupno patentów i na ten czas urządzić szereg 
dodatkowych miejsc likwidacyjnych i kas. a o- 
szczędziłoby się urzednikom obecnie zajętym ma- 
nipulacją z petentami, nadludzkiej wprost pracy, 
zaś obywatelom wielkich przykrości. 

Kiedyż nasze władze zrozumieją, że płatnik 
podatkowy jest klientem. któremu trzeba iść iak- 
naibardziej na ręke i tylko wtedy staje się an so- 
lidnym płanikiem! 
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Pamięci Gabriela Narutowicza. 


Nieco spóźnionym, lecz poważnym zarówno 
pod względem programu, jak i liczby uczestników 
obchodem uczcił Lwów za inicjatywą Związku 
Legjonistów druga rocznicę tragicznej śmierci Pre- 
zydenta Gabriela Narutowicza. Sala ratuszowa 
zapełniła się tłumem publiczności — trudno tylko 
było doszukać w nim się wyższych reprezentan- 
tów władz i miasta, co podnieść należy z przy- 
krością, jako „oficialny nietakt", 

Uroczystość zagaił chór Legjonistów od- 
śpiewaniem hymnu „Gaude Mater Polonia“ pod 
batutą p. Apfla ,poczem przemówił prof. Sokolni- 
uki (Wyjątki tej przemowy podajemy w dzisiej- 
szym feiletonie) 

Deklamacja pięknego, poświęconego Narutowi- 
czowi utworu Antoniego Popiela, wygłoszona 
brzez p. Bojanowskiego, oraz śpiew chóru Legjo- 
histów, wplotły się harmonijnie w program wie- 
CZOTU, 

Zakończyło obchód przemówienie prezesa p. 
Ledniokiego. który dał trafny wyraz idei kultu Śp. 
Narutowicza, jako pioniera walki nietylko „o wol- 
tość ołczyzmy, ale i o wolność w ojczyźnie”. Po- 
stać tragicznie zmarłego powinna być nam drogo- 
wskazem na przyszłość. Nie nienawiść rozpęty- 
wać, ale budzić będzie cichy smutek i refleksię, z 
której wynieść należy imperatyw stworzenia ta- 
kiej atmosfery, jaka w przyszłości nie pozwoii po- 
wtórzyć się tragedji grudniowej, lecz przyniesie 
ukojenie i pojednanie. Będzie to pozytywny rezul- 
tat ofiary, jakiego nie można było oczekiwać bez- 
pośrednio po fakcie, ale który z biegiem lat coraz 
silniej się rozwinie. Nakoniec odśpiewano Rotę. 

, - (m) 
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KAWA RIEDLAŻ| 


święto 19 pn. „Odgieczy Lwowa“ 


W dniu 4. stycznia 1925 r. obchodzi 19 pp. 
„Odkieczy Lwowa“ w sposób uroczysty 6-tą rocz- 
nicą chrztu bojowego. Geneza tego pułku łączy 
się Ściśle z bohaterską obroną Lwowa. Rozpaczli- 
we zmagania się „Orląt lwowskich* z nawałą u- 
kraińską odbiły się głośnem echem w Warszawie, 
która na pierwszy zew rzucony ze Lwowa za- 
częła tworzyć oddziały ochotnicze. Te właśnie 
iddziały będące zawiązkiem obecnego 19 pp. 
pOL“, odegrały przy obronie Lwowa, oraz w póź- 
niejszych walkach, mających na celu uwolnienie 
Małopolski Wschodniej z pod inwazji ukraińskiej, 
rolę decydującą. Najważniejsze etapy bohaterskiej 
historji 19 pp., to: Lubień Wielki, Bartatów, Staw- 
czany, Gródek Jagielloński itd., gdzie żołnierz pol- 
ski zadokumentował krwią swoją przynależność 
tej prastarej dzielnicy do wspólnej Macierzy. Po 
ukończeniu wojny bolszewickiej, w czasie której 
19 pp. odznaczył się znów w sposób zaszczytny» 
oddziały jego wróciły do Lwowa, gdzie pułk otrzy 
mał na czas pokojowy swoje stałe miejsce postoju 
f gdzie wśród pracy zajął jedno z pierwszych 
miejsc między oddziałami miejscowej załogi, zy- 
skując sobie ogólną sympatię kresowego grodu. 

Program uroczystości: 1) Dnia 3, stycznia 
1925 r. o godzinie 9 uroczyste nabożeństwo za po- 
ległych w kościele garnizonowym OO. Jezuitów. 
O godzinie 15-tej złożenie wieńca na cmentarzu 
„Obrońców Lwowa“. 2) Dnia 4. stycznia 1925 r. o 
godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele gammizonowym. O godz. 11.30 poranek w 
sali „Sokoła-Macierzy* przy ul. Zimorowicza. 
Wszystkich Pp. Oficerów i Szeregowych, którzy 


tstatnia senzacja Paryża, 


(e) Paryzki świat polityczny i dziennikarski 
zaalarmowany został rewizją w redakcji dziennika 
„LEclaire* z polecenia rządu. Złożyły się na to 
dwa zdarzenia. Ogólne podniecenie z powodu wy- 
krycia składów broni w Niemczech z jednoczesną 
dalszą okupacią strefy kolońską, oraz ogłosze- 
hiem tajnych dokumentów: o szczegółach uzbroje- 
hia Francji, jałkkoteż raportów wojskowej komisji 
państw sprzymierzonych rewidującej fabryki nie- 
mieckie. Redakcia „L'Eclaire* wydobyła te doku- 
menty z II Oddziału sztabu gen. Spryt nielada. 
Wrażenie piorumuiące. Tuż za rewizją sypnęły się 
protesty syndykatu prasy francuskiej, oraz arty- 
kuły wszystkich niemal dzienników. 

Premjer rządu Herriot oświadczył na to. iż 
rząd stwierdził niejednokrotnie ujemne następstwa| 
pewnych niedyskrecji, które omal nie doprowa- 
dziły do poważnych komplikacji. 

Ogłoszone dokumenty mają specjalny charak- 
ter tajności w stosunku do międzysojuszniczej ko- 
misji i mie można się niemi posługiwać bez zgody 
sojuszników. A skonfiskowanie tych dokumentów 
nie narusza wolności prasy“. — Ogłoszenie ich 
jednalk zrobiło duże przesunięcia polityczne, 
wbrew woli wysokich mężów stanu. Zmusiło bo- 
wiem Radę Ambasadorów do wydania bardzo o- 
strej i odpowiedzialnej decyzji, oraz rozwinęło 
generalny atak przeciw ukrywanej a niezgrabnej 
polityce rządu, 


NARADY NAD NIEMIECKIMI DŁUGAMI. 

Wiedeń, 29 grudnia. „N. Fr. Presse” donosi 
z Londynu: Kanclerz skarbu Churchif opuszcza 
Londyn 5 stycznia celem wzięcia udziału w kon- 


jerencii alianckiej ministrów finansów w sprawie' 


długów niemieckich. Konferencją będzie trwała 5 
dni i przypuszczają, (że omawianą będzie na niei 
kwestja regulacji długów międzysojuszniczych. —- 
Rząd amerykański nie będzie oficjalnie reprezen- 
towany, upewniona się jednak już przedtem co do 
jego zdania w tei kwestił. (Pat) 
DEMENTI AHMED ZOGGU, 

Wiedeń, 29 grudnia. „NN. Fr. Presse" donosi 
z Rzymu, że Ahmed Zogu wystosował do włoskie 
go posła w Durazzo orędzie, w którem zwrócił 
się przeciw notatkom, zamieszczonym w pismach 
włoskich, jakoby wśród jego wojska znajdowar 
się również żołnierze albańscy. Ahmed Zogu o- 
świadczą dalej, że starać się będzie o utrzymanie 
iąknajlepszych stosunków z wszystkimi wielkimi 
mocarstwami, (Pat.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjum astronomiez. Politechniki Lwowsk. 


29 grudnia 7 rano | 1 popoł. 


Ciśnienie pow. || 7328 mm 


733:6 mm 7353 mm 
Temperatura .| -- 49°C —280C — 26'C 
Kierunek wiatru SSE w Ww 
Prędk. wiatr. 8 — 5 


Temperatura najwyższa — 1'6, najniższa — 56. 
Godziny według południka lwowskiego. 
Uwaga: pogoda, popoł. pochmurno. 


Z całei Polski. 


— Upadłości w PolSce w r. 1924 ogłoszono 53. 

— Syberyjskie masło sołone |poiawiło się na 
targu w Warszawie po cenie 5% zł. za kg. Jest 
ono droższe od masła krajowego, sprzedawanego 
hurtowmie po 4.20. 

— Monopol zapałczany. Projekt ustawy tego 


kiedlykolwiek służyli w 19 pp. prosi komitet świę- | monopolu przedłożony zostanie Sejmowi w sty» 


ta pułkowego o wzięcie udziału 
czystości, m 


7 


REWELACJE ROSSTEGO, 
Rzym, 29 grudnia. Dziennik „Il Mondo” ogła- 
sza memoriał b. szefa prasowego Rossi'ego, w 


którym tenże dowodzi, że wszystkie napady i po-- 


bicia posłów względnie przeciwników  politycz< 
nych, dokonane przez faszystów, nastąpiły na 


w tej uro-iczniu, a opiera się na tych samych zasadach co 


monopol tytoniowy — skarb państwa obejmie 
wiszystkie fabryki zapałek w Polsce. Jak donoszą 
z Warszawy, o dzierżawę inonopolu zapałczane- 
go stara się konsorcjum szwajcarsko-amerykań- 
skie. 

— Wielki zjazd Kółek rolniczych odbędzie 
się w Warszawie 14 i 15 marca 1925. 

— Rozporządzenie o sądownictwie dorażnem 


bezpośrędni rozkaz i za zgodą Mussoliniego. (Pat.) |w b. Kongresówce zostanie 1 stycznia przedłu- 
=p" 


żone do 30 czerwca 1925. 


Zakończenie dyskusji budżetowej | 
w Radzie miejskiej 


Budżet na r. 1925 uchwalony. 


Przez sześć wieczorów tocząca się dyskusja 
budżetowa została zakończona. 

Przemówienie r. dr. Próchnickiego ropoczęło: 
wczoraj dalszą dyskusję mad budżetem. Mowca 
wyrażą Zdanie, że obecny budżet jest pierwszym 
budżetem normalnymi w okresie szeregu ostatnich. 
lat. Nie doszedł on jednak pod pewnym względem 
do pierwowzorów przedwojennych budżetów. — 
Obszernie omawiał mowca sprawy podatkowe, 
starając się zbijać twierdzenia, że podatki gminne 
najbardziej obciążają szerokie masy biednej lud- 
ności miasta, Dale; stawia wniosek, aby kwotę: 
37.500 zł, na cele budowy kolei Lwów-Luck, prze- 
nieść z budżetu nadzwyczajnego do zwyczajne- 
go. Polemizował mowca z zarzutami, jakie pod- 
niósł onegdaj w swem przemówieniu reprezen=, 
tant ludności ukr. dr. Fedak, poczem oświadczył, 
że obecna Rada powinna być nareszcie zastąpiona 
przez nową Radę z wyborów, Zakończył wyraże- 
niem nadziei, że wszystkie pretensie Lwowa do 
władz centralnych będą wyrównane. 

R. Sudhof omawiał rolę mieszczaństwa w: mia 
stach i narzekał na brak reprezentacji mieszczań- 
stwa w Sejmie. Domagał się najszybszego stwo- 
rzenia funduszu mieszkaniowego, rozszerzenie 
linii tramwajowej i najszybszego zrealiowania pro 
jektu budowy kolei Lwów-Luck, Rząd nie docenia 
znączenia Lwowa, iako miasta kresowego. Mów- 
ca podziela sobotnie wywody posła dr. Diaman- 
da, przeciw władzom centralnym. Zdaniem mow- 
cy ciężar podatków gminnych spadł na inteligen 
cję, która obecnie zubożała, a nie na szerokie 
masy mieszkańców. Podatek spożywczy przezna- 
czony Zostal na ludność zamożniejszą. W dal- 
szym ciągu wypowiedział mowca hymny po- 
chwalne dla gospodarki miejskiej, 

Wiceprez. dr. Schleicher przypomniał ciężkie 
chwile Lwowa podczas najazdu rosyjskiego i wy” 
siiki ówczesnego prezydjum miasta. i magistratu. 
Po okupacji w latach 1916, 1917 i 1918 nastapiła | 
walka o chleb codzienny, Niemcy wywozih 
wszystko. Wobec uwag. jakie padły w czasie 0- 
becnei dyskusji należy sobie uprzytormmić te 
chwile. Z końcem r. 1918 i w roku 1919 trzeba 
było urzędować wśród gradu kul. Czy možīa 
było wtedy! budować bruki, kanały itp.? — pyta 
mowca. Nie było żadnych funduszów ma roboty 
inwestycyjne, W tych ciężkich czasach prezydium 
zadaniu swemu w zupełności podołało.  Mowca 
wylicza olbrzymie zniszczenia i straty, jakie gmi- 
na poniosła w latach wojennych. Wszystko to 
odbudowano, naprawiono, miasto przyprowadzo- 
no do stanu używalności. W r. 1927 ukończona 
będzie budowa kanałów i wtedy dopiero będzie 
mogła rozpocząć systematyczną budowę bruków. 
W bieżącym roku wydano około 2 milj. zł. na in- 
westycje, uregulowano stosunki finansowe, wszy= 
stkie fundacje są uruchomione, zasilno Miejską 
Kasę Oszczędności, majątki gminne zostały zna- 
cznie powiększone. Nie zrobiono mic — jak 
stwierdza mowikca — w sprawie rozbudowy mia- 
sta, winno temu jednak stanowisko rządu. Ener- 
gicznie stawał mowca w obronie wiceprezyden- 
tów, twierdząc, że przybyło tyle nowych agend, 
jak aprowizacia, opał, finanse miejskie itp. iż 
czterech wiceprezydentów ma bardzo dużo zaiję- 
cia. Zakończył mowca zdaniem, że o przyszłość 
Lwowa jest spokojny, 

R. Szafrański stwierdza, że nie podnosił w 
swej mowie zarzutów przeciw wicepr. dr. Schlei- 
cherowi, dodaje, że zaufanie mowcy do prezyden- 
ta załamało się jeszcze w r. 1914. 

O godz. 10 ostatni przemówił reierent r. Fel. 
sztyn, krótko polemizując z kilku mówcami, odno: 
śnie do uwag ich o budżecie, 

Następnie znaczną większością przylęto budżet 
na r. 1925. 

Waiosek r. red. Szczyrka, aby nle podwyżł- 
szać cen biletów tramwajowych upadł, Postano- 
wiono podwyżkę biletów użyć w pierwszym dniu 
na cele ochronki miejskiej, Przyjęto w końcu sze- 
reg rezolucji i wniosków, między innemi w spra« 
wie przyspieszenia reiormy wyborczej do Rady 
miejskiej, 
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Kalendarzyk. i 

Dziś rz. kat. Dawida; gr. kat. Danyiła. jutro rz. kat. 
Sylwestra p.; gr. kat. Sewastjana. — Wschód słońca 
723; zachód 3'30. 


Teatr Wielki. EE me 
Wtorek 30 bm. o godz. 7.30 „Niziny y 
Śróda 31 bmo ir. 7.30 „Cyrulik sewilski“ 
Czwartek 1 stycznia o godz. /.3U „Lamipa Alladyna“ 


Teatr Mały. 3.5 
Wtorek 30 bm. o godz. /.5U „r rawo pocałunku“ 
Środa 31 bm. o godz. 7.30 „Tryumf medycyny“ 
Czwartek | stycznia o godź 7.30 „Tryumi medy- 
cyny. 
tr Nowości. e! 
Ten o godz. 7.30 „Szampańskie kobietki“. 
Šroda 31 bm. o godz. 7.30 „Hrabina Marica“ 
Czwartek 1 stycznia o godz. 7.30 „Szampańskie ko- 


` bietki". 


eatr Bagatela. N 
E ii przedstawienie kabaretowe. Pocz o 8. 


Kinoteatry: h 
„LEW“: „O czem się nie mówi". 
„APOLLO* „O czem się nie mówi”. 
„Kopernik i Marysieńka". Listy miłosne barono- 


« S CHIMERA". „W siódmem niebie“. 
„PASAŻ*: „Powrót Tarzana do dżungli“ Elmo 


pay ATAMORGANA*. „Ta która nie tańczy“, 


„SZTUKA“: „Tajemniczy potwór", g 
—0x— 


- Przed wystawieniem „Quo adis". 


O VADIS, arcydzieło sztuki kinematograficznejt 
które w tryumfalnym pochodzie przeszło Maji ka 
kina stolic europejsk ch, ukaże się wkrótce u nas na 
ekranie kinoteatrów „Kopernik* i „Marysienka*. 

Jednogłośne objawy uznania zarówno ze strony 
fachowej krytyki, jak i publiczności, które towarzyszyły 
wystawieniu tego filmu, świadczą wymownie o iego 
walorach technicznych i artystycznych i dają rękojmię, 
że także nasza publiczność, którą z QUO VADIS łączą 
ponadto serdeczne węzły wspólności narodowej, znaj- 
dzie w nim zarówno źródło estetycznego zadowolenia 
jak i patrjotycznej dumy. 


Ze Lwowa. 


(, — Czas odnowić przedpłatę na styczeń i na 
pierwszy kwartał 1925. Prenumerata miesięczna 
Kurjera Lwowskiego wynosi we Lwowie bez do- 
stawy 3 zł. 30 gr., kwartalnie 9 zł. 40 gr., z do- 
stawą do domu lub przesyłką pocztową w całej 
Polsce miesięcznie 3 zl. 60, kwartalnie 10 zł. 20 
gr. Za granicą miesięcznie 5 zł. 50 gr. Kwartal- 
nie 15 zł. 50 gr. 

Prenumerata miesięczna „Kurjera Lwowskie- 
go* wraz z wspaniałym tygodnikiem warszaw- 
skim „llustracja” wynosi z dostawą do domu 
lub przesyłką pocztową 5 zł., kwartalnie 14 zł, 

Dla uregulowania nakładu prosimy o rych- 
łe nadesłanie prenumeraty. 


— Z Obyw. Kom. Obrony Państwa Dziel. 
TV, we Lwowie. Legitymacje członków, zapisa- 
nych w czasie Targów Wschodnich w pawilonie 
Ligi Pow. i Przeciwgaz. Obrony Państwa są do 
odebrania codziennie z wyjątkiem niedziel į świąt 
w Dyrekcii Zakładu Głuchoniemych Przy ul. Ły- 
cząkowskiej l. 35 od godz. 5 do 7 wieczorem. 


Tamże przyjmuje się wpisy nowych członków 
i wkładki. 
— Lwowska dyrekcja kolejowa zatządziłą. 


aby konduktorzy przy postojach pociągów na sta 
cjach wywoływali prócz nazwy stacji takže ilość 
minut postoju. 


— Z kadencji przysięgłych. Grudniową ka- 
dencja sądu przysięgłych żakończy Się dziś, Wy» 
znaczoną jest na ostatek rozprawa o obrazę czci. 
popełnioną drukiem. W styczniu rozpocznie się 
kadencja dopiero w drugiej połowie tego miesiąca. 


— Napaądnięci przez bandytów. Do szpitala 
powszechnego przywieziono wczoraj z Kiłodna 
pow. Żółkiew, Pawła Haliszczaka, tamt. gospo- 
darza z rozbitą głową oraz złamaną szczęką i je- 
go syna Piotrą ląt 24 liczącego również z rozbitą 
głową. Zostali omi poranieni podczas napadu ban- 
dyckiego dokonanego onegdaj w nocy przez szai 
kę włóczęgów z dwunastu osobników.  Bandyc! 
zbiegli w lasy. Zawiadomiona o tem napadzie po- 
licja rozpoczęła za zbiegami pościg. 

— Włamanie, Do mieszkania Marii Orłowicz 
przy ul. Zofji 1. 32 dostali się wczoraj za Pomocą 
dobranych kluczy złodzieje i wynieśli znaczną 
ilość garderoby wartości około 500 zł. 


2 „KOPERNIK* 
Q 
a 
a 


pa | 

— Napad rabunkowy. Na wracającego przed 
godz. il w nocy z teatru ul. Mochnackiego p. 
R. napadło czterech „porządnie“ ubranych ludzi 
iw celu dokonania rabunku powaliło go na zie- 
mię, uderzywszy p. R poprzednio kułakiem po 
głowie. Na krzyk obezwładnionego z pobliskiej 
kamienicy otwarto bramę a wtedy spłoszeni ban- 
dyci pozostawili p. R. na ulicy, nie dokonawszy 
zamierzonego rabunku. Ubranie zostało przez na- 
pastników siłnie poniszczone. 

Przed kilku dniami spacerującej z dzieckiem 
ul. Akademicką, obok cukierni Zalewskiego, w po- 
rze popołudniowej t.j. o 4 godzinie, p. G. żonie 
lekarza, wyrwał jakiś rzezimieszek torebkę z rę- 
ki i w mgnieniu oka zgubił się wśród tłumu. Na 
szczęście w torebce prócz kluczy nie było więk- 
szej kwoty. Stósunki bezpieczeństwa we Lwowie 
ito w śródmieściu coraz lepsze! 


— Wykaz przedmiotow znalezionych w wo- 
zach miejskie, kolei elektr. Koc, męskie ręka- 
wiczki, szalik, portfel z zapiskami, latarka, 3 
lampy, portmonetka, torebka, broszka, torebka 
zawierająca drobną monetę i chusteczkę, pugi- 
lares zawierający pieniądze, 


Różne wiadomości. 


— Wzniesienie pomnika boiownikom o nie- 
podległość Oiczyzny. Na zaproszenie ministra 
spraw wojsk. gen. Sikorskiego odbyło się one- 
gdaj w Warszawie posiedzenie komitetu 'wznie- 
sienia tego pomnika. Gen. Sikorski im. minister- 
stwa spraw woisk. zadeklarował 10.000 zł. na pra 
ce wstępne. Przewodniczący komitetu artyst. dy- 
rektor p, Skotnicki zakomunikował, że na iednem 
z posiedzeń komitetu ustalono plac Saski za jedy- 
ne miejsce wzniesienia pomnika — projekt ten zo- 
stał zatwierdzony przez prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, Po dłuższej dyskusji uchwalono ogłosze- 
nie: konkursu powszechnego dla artystów Pola- 
ków. Pomnik ma być traktowany jako architek- 
foniczne rozwiązanie placu Saskiego. Koszta ogło 
szenia konkursu określono na 24.000 zł, według 
podziału następującego: I nagroda 6000 zł., II na- 
groda 5000 zł., III nagroda 4000 zł, IV nagroda 
3000 zł., V nagroda 2000 zł. i 3 zakupy po 1500 zł. 
Na koszta ogłoszenia konkursu przenaczono 2500 
zł. Wynik konkursu i wystawienie prac konkurso- 
wych mastąpić ma 3, maja 1925. 

— 0 uproszczenie urzędowania w Polsce. 
Nadzw. komisarz oszczędnościowy w Warszawie 
rozpisał w marcu br. ogłoszony w „Monitorze* 
konkurs na prace, wskazujące Środki naprawy 
przepisów i urządzeń w dziedzinie trybu i sy- 
stemu urzędowania, manipulacji kancelaryjnej oraz 
rachunkowości i kasowości. Na konkurs nade- 
słano 385 prac. Sąd konkursowy pod przewod- 
nictwem dr. Weinfelda, rozstrzygnął, że żadna 
z prac nie odpowiada ścisłym wymogom kon- 
kursu, i dlatego żadnej z nadesłanych prac nie 
może być przyznana nagoda, oznaczona w kon- 
kursie. Do wyróżnienia po za konkursem, oraz 
udzielenia premji przeznaczył sąd konkursowy 
kilka prac. Nadto szereg prac przekazano wła- 
ściwym władzom, albowiem zawierają one wska- 
zówki i spostrzeżenia, które mogą być wyzyska- 
ne przy reformie poszczególnych działów admi- 
nistracji. 

— Wielki Poznań. Z dniem 1 stycznia 1925 
do miasta Poznania włączone będą gminy Głów- 
na, Komandorja, Starołęka, Rataje, Winiary oraz 
obszar dworski Naramowice, położone w powie- 
cie wschodnio-poznańskim, oraz gminę Dębiec, po 
łożoną w powiecie zachodnio-poznańskim. 

-- Mrozy w Rzymie. Przed paru dniami noto- 
wiano tam 2.8 stopni niżej zera. — Od blisko 30 lat 
nie było w Rzymie tak zimno. 

— Wielkie włamanie do banku, Złodzieje do- 
stali się przez kanały do banku w Genewie i zra- 
bowali 25 kas zabierając wiele miijionów lirów. 
papiery wartościowe oraz biżuterję, 

— Na morzu Czarnem szaleje gwałtowną bi. 
tza. Wiele okrętów zatonęło lub rozbiło się. 


dl. grudnia 


Wielka premiera, Najnowszej produkcji 1924/25. Wielka premiera. 


„QUO VADIS" 


potężne arcydzieło H. SIENKIEWICZA 


z JANNINGSEM w roli NERONA 


„MARYSIENKA* 
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Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Zmiana repertuaru. Z powodu nagłej nie- 
dyspozycji p. Dolnickiego dziś t. jj we wtorek za- 
miast „Eugeniusza Onegina” daję Teatr Wielki 
po rez estotni piękną operę D‘ Alberta „Niziny”. 
Opera ta idzie po raz ostatni, Jak wiadomo, „N.zi- 
ny' wystawiane na naszej scenie bardzo efek- 
townie i pięknie a całość pod względem artysty- 
cznego wykonania stoji wysoko, 

— 25 przedstawienie „Prawa pocałunku”. Dziś 
w Teatrze Małym 25 przedstawienie tej wesołej 
TEE która zawsze gromadzi pełno publicz- 
ności. 

— Noc Sylwestrowa w Teatrze „Nowości”. 
Największą atrakcją bedzie w tym roku bez- 
sprzecznie Wielka Noc Sylwestrowa w Teatrze 
„Nowości“, z której dochód przeznaczono na 
wdowy i sieroty po dziennikarzach, oraz na po- 
moc dla ubogie; młodzieży. Widowisko to, które 
jest olbrzymią atrakcją dla Lwowa, rozpocznie się 
c godz. 11 wieczór, a udział w niem biorą naj- 
znakomici artyści Iwowsay. in gremio, a mianowi- 
cie: Korabianka, Rapacka, Tatrzański. Poleska. 
Bronowski, Michałowski, Bojanowski, Neusser, 
Gdyczyński i i. Balet, duety taneczne itd. Ceny 
miejsc niskie. Sprzedaż biletów odbywa się w bły 
skawicznym tempie w kasie „Nowości* w Teatrze 
Wielkim. 

— Wieczory kultury teatralnej, które gnoma- 
dziły co poniedziałku pełną salę żądnych wiedzy. 
które wywoływały ożywioną dyskusię w pierw- 
szej swej serji poświęcone były zagadnieniom 
jrzes..ena w obecnym teatrze i perspektywom 
przyszłości. Drugą seria będzie miała charakte: 
retrospektywny. Większy nacisk położy się na 
dziisie dramatu i dzieje jego realizacji, I tak prof. 
F. Kuchanski mówić będzie w najbliższy poniedzią 
lek o problemie fredrowskim w teatrze, poczen: 
J. Parandowski powie o teatrze greckim i jego zv 
ciu dzisiejszym, dalej prof, uniw. Iw. WI. Tarnaw. 
Ski poda mieznane a nowe szczegóły z dziejów 
sceny angielskiej, dr. Z. Żygułski historię „Ham- 
leta“ w różnych teatrach, a wreszcie poruszy SIę 
tak zasadniczę zagadnienie: jak plastyka teatru 
(W. Kozicki) i stosunek publiczno. . u 
Schroeder). i 


Na krawędzi dnia. 
Nad grobem Nr. 1924, 


„Ach nareszcie!“ — powie minister lub 
szwaczka. Oboje bowiem istnieją dopóty, dopóki 
klienci darzą ich zaufaniem. Grymasy tych klien- 
tów były tak nieznośne, jak zachcianki dzieci, któ- 
rym co godzina coś nowego przychodzi do głowy. 

„Niech tylko tak dalej będzie — odezwali się 
zgodnię kawiarz, restaurator i ksiądz proboszcz. 
Zmieniło się mareczki na złotówki, jak się patrzy, 
Nie ma obawy, by ludziom zmniejszyły się żo- 
łądki. Będą się rodzić i umierać jak przedtem. Na 
żywych czy umarłych — zawsze człek coś uciuła 
na wyjazd do Karlsbadu lub choćby gdzie na Pode 
karpacie. 

„Niech go szlag trafi — powiedział urzędnik — 
i pierwszy raz w życiu miał pewność, że iego ży- 
czenie zostanie napewno uwzględnione. 366 dni 
zdychać i nie móc zdechnąć, 12 miesięcy — każdy 
z deficytem, 4 kwartały: jeden bez palta, drugi bez 
ubranła. trzeci bez piiwa, czwarty bez opału na 
zimę. 

„Teraz dopiero pokażę, co umiem“ — zawo” 
lał z dumą bałaganiarz warszawski, dostojny 
85-letni szef ministerstwa dzikich pomysłów i za- 
gmatwania publicznego. To rzekłszy z dumą po- 
patrzył na 365 projektów rozporządzeń, które mają 
ujrzeć Światło dzienne dopiero w r. 1925, 

K. 
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6 KURJER LWOWSKI z środy dnia 31. grudnia 1924. Nr. 1928: 


2 Zakładu Pensyjnego 
dla Funkcjonarjuszy. 


Komunikat. » 


Zakład Pensyjny komunikuje : 

W „Stołecznym Kur,erze Wieczornym, po- 
jawił się anonimowy artykuł, przedrukowany 
przez tut. „Gazetę Poranną* i „Gazetę lwowską* 
zawierający ogólnikowe a fałszywe zarzuty prze- 
ciw gospodarce Zakładu, oraz osobie jego dyrek- 
tora p. J. Zawadowskiego. 

Wydział Kierujący Zakładu na ostatniem 
swem posiedzeniu dnia 20 bm. uchwalił w związ- 
ku z tą sprawą — jednomyślnie wyrazić zupeł- 
nie niesłusznie zaatakowanemu dyr. Zawadow- 
skiemu zaufanie i uznanie. 

Zasadniczy zarzut artysu!'u zwraca się prze- 
ciw polityce lokacyjnej Zakładu. Wobec -tego 
stwierdza Zakład, że nie trudnił się nigdy i nie 
trudni się żadnemi czynnościami bankowemi; na. 
tomiast ze względu na ciężkie stosunki i zastój 
w przemyśle udzielał przejściowo — na zasadzie 
swoich przepisów statutowych i rozporządzenia 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
4 lipca br. I. 1614/VIII/24 — pożyczek zakładom 
przemysłowym małopo' skim za należytem zabez- 
pieczeniem, a to bezpośrednio tylko za zabezpie- 
czeniem hipotecznem pupiłarnem, zresztą zaś po- 
średnio przez lokatę w pierwszorzędnych ban- 
kach. Ponieważ fundusze Zakładu w obu tych 
wypadkach są zupełnie dobrze zabezpieczone, 
niema mowy ani o roztrwonieniu funduszów, ani 
o jakichkolwiek stratach. Na pożyczki te wyda- 
no nie 3 miljony, lecz 1,654.000 zł., a mianowi- 
cie na pożyczki hipoteczne wydano 398000 zł., 
na lokaty w pierwszorzędnych bankach 1,256.000 
złotych. 

Co się tyczy zarzutu, że członkowie ubez- 
pieczeni napróżno dopominają się swoich nale- 
żytości, jest to zarzut zapełnie golosłowny. O ro- 
dzajach i wysokości świadczeń dla ubezpieczo- 
nych decydują przepis ustawy pensyjnej, które 
są przez Zakład ściśle wykonywane. Zakład dą- 
ży stale do polepszenia tych Świadczeń, a rezul- 
taty tych starań są interesowanym dobrze wia- 
dome. — Zakład wypłaca świadczenia w pełni 
zwaloryzowane i majątek swój stale wzmacnia. 
Skoro należytości Świadczeniowe dla ubezpie- 
czonych zaistnie ą, Zakład bezzwłocznie je wy- 
płaca; nie potrzebuje wypłat przewlekać, gdyż 
zawsze rozporządza potrzebnymi funduszami. — 
Stosownie do statutowej organizacji zarząd Za- 


KURIER EKONOMICZNY 
Lwów, 29 grudnia, 


| Termin konwersji pożyczek państwowycu 
zapowiedziany na 31 b. m, wrzedłużony został de 
31 stycznia 1925 r. (AW.) 

+- Dwie polskie fabryki samochodów powsta- 
ną wkrótce w Polsce. Pierwszą buduje obecnte 
pod Warszawą cp. akc. Ursus. Finansuie ją wio- 
ska firma Ansołdo i francuka fabryką samoche- 
dów Berliet, Motory sprowadzać będą z zawrani- 
cy. Drugą fabrykę buduje się w Łodzi, Będzie ts 
fabryka samochodów Societe of Motor o kapitale 
2,165.000 funtów szterlimgów. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Wczorajsze pierwsze zebranie przedgiełdy po 
świętach było nieco więcej ożywione. Popyt za 
Forestą (0.90-—0.95), Olkuszem, Gazami i Jaworz- 
hem. Obroty w Bibliotece, Tyśmienicy, Starze 
Kraj. Zw. przemysłowych, papierach od dłuższego 
czasu zamiedbaniych. Kursa naogół niejednolite, 

Na targu akcji kotowianych ruch średni, kursa 
piejednolite, częściowo zniżkowe. Popyt za Cho- 
dorowem, Cegielskim, Pezetami, Gazoliną. Z akcji 
bankowych większe obroty B. Hipotecznym. 

W walutach ożywienie. Silny popyt z powo- 
Gu zwiększcnego zapotrzebowania. Podaż w nie- 
których dewizach niedostateczna. Dolary 5.1725 
dv 5.1740. Tendencia miejednolita. _ Usposobienie 


spokojne. 
OBROTY W AKCJACH. 
Kotowane: Hipoteczny 0.55, 0.56. 0.57, 0.59, 
Przemysłowy 0.34, Pokred 0.09, Małopolski 0.34, 


Z. B. K. 0.17, Browary 8.30, 8.25, Chodorów 4.60. 
4.55, 4.50, Chybie 5.65, 5.60, Cegielski 0.50, 0.49, 
0.51, Gafota 0.22, 0.25, Gazolina 1.80. 1.75, 1.85, 


kładu sprawuje — a więc decyduje także o spo- 
sobie iokaty kapitałów w granicach postanowień 
statutowych. Wydział Kierujący, złożony z wy- 
branych 12 ubezpieczonych i 6 pracodawców, 
względnie (o udzielaniu pożyczek każdej z ogob- 
na) jego organ ściślejszy Wydział Administracyj- 
ny (4 ubezpieczonych i 2 pracodawców) pod 
przewodnictwem prezesa. 

Zakład przedłożył dokładne sprawozdanie 
z wyjaśnieniem wszystkich zarzutów, przeciw 


Lekkomyślna robota. 


Mimo, iż na terenie Wschodniej Małopoiski nie 
stwierdzono ani razu wypadku napadu band dy- 
wersyjnych, pewna część prasy alarmuje niepo- 
trzebnie apinję publiczną coraz ta nowymi rzeko- 
mo ujawionymi napadami band sowieckich na te- 
ryttorjum wschadnia-małopolskiego. Ostatnia uka- 
zała się na łamach Jednego z dzienników lwow- 


sobie skierowanych Ministerstwu Pracy i Opieki | skich wiadomość o napadzie bamdy sow. na poste 


Społecznej, jako swej władzy nadzorczej. 8847 
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EMIEJA z kulitshich CELEWICZOWA 


wdowa po śp. notarjuszu w Uhnowie 


usnęła w Panu po krótkich cierpieniach dnia 21. 
grunia 1924 przeżywszy lat 69. 


_ Obrzęd pogrzebowy odbył się w Uhnowie 
dnia 22. grudnia 1924 o czem powiadamiają kre- 
wnych i znajomych w ciężkim Smutku pogrążeni 


SYNOWIE i CÓRKA. 


Udział Polski w międzynarodowym kongresie 
inteligencji. 

W Paryżu odbędzie się 3, 4 i 5 stycznia III 
międzynarodowy kongres pracowników umysło- 
wych. Polską inteligencję reprezentować będzie 
na kongresie polska Konierencja pracowników 
umysłowych. 

Skład delegacji jest zastępujący: prezes ho- 
norowy p. Marja Curie-Skłodowska, oraz pp. dr. 
Kazimierz Dłuski, prof. dr. Gustaw Przychocki, 
inż. Stanisław Rybicki (Lwów), prof. Henryk Ry- 
gier, prof. Tadeusz Wałek (Kraków), prof. dr. 
Oskar Halecki, prof. Marceli Handelsman, p. Fran- 
ciszek Zarębski i p. Czesław Madey, prof. dr. 
Zygmunt Zaleski (Paryż), d. Edward Woroniec- 
ki (Paryż) i radca Franciszek Doleżal (Paryż). 

Skład delegacji w najbliższych dniach zo- 
stanie uzupełniony. 


——0XO—— 


Hol, Nafta 0.35, 0.56, Rakszawa 1.85, 1.80, Sierszu 


el. 0.i9, 0.20, Siersza g. 4.30, 4.35, Tespy 3.30, 3.23, 
Zieleniewski 9.15, Ćmielów 0.60, Niemojowski 0.50, 


runek policii w Luce Małej, gdzie miała ona doko- 
nać kradzieży aktów į dokumentów urzędawych i 
zbiedz zagranicę. Wiadomość ta — iak się dowfia- 
dujemy z autorytatywnego Źródła — jest od po- 
czątku do końca wyssana z palca. 

Jak z powyższego wynika, wszelkie apele 
wystosowywane do pism, by dla sensacji nie zæ- 
mieszczały wiadomości wprowadzających i tak 
już zdenerwowane społeczeństwo w stan miepa- 
kaju i trwogi — nie odniosły dotychczas skutku. 


NADESŁANE. 


PANNA 


inteligentna, starsza, obznałomiona z pracą biu» 
rową lub kasową, biegła w radhumkach, znajdzie 
posadę w większym chrześcij. magazynie bława- 
tnym. Zgłoszenia Pań mających kilkoletnią pra- 
ktykę z podaniem referencji pod: 


„Całodzienne zajęcie“ 
do Administracji, 


8841 


. 3. s p a. a r 
Wielki wiec emerytów i inwalidów. 
W pierwszych dniach stycznia 1925, odbę= 
dzie się we Lwowie wielki wiec emerytów i it- 
walidów. Wiec ten będzie protestem przeciw na- 
gonce zbogaąconej grupy kupców, występujących 
gwałtownie przeciw słusznemu i sprawiedliwemu 
crojektowi rewizji monopolowych koncesji ządo - 
wych, ną rzecz tych, którzy w służbie Państwa 
Polskiego stracili zdrowie, a zwłaszcza ma rzecz 
tych. którzy serdeczną swą krwią na polach walk 
i kalectwem okupili wolność Państwa Polskiego. 


BZ -- 


Brugger 00,00, Nobel 1,40, Cegielski 0,50, Modrzeiów V. 


3,80, V-0,00, Norblin 0,71, Ostrowieckie 6,16. Parowoz? 
0,32, Pocisk 0,90, Rohn 0 em. 0,50, Starachowice 1,85 
Ursus 1.25, Zieleniewski 0,00, Zawiercie 19,75, Żyrar- 


6.49, Nitrat 0.23, Oikos 1.80, 1.75, Parowozy 0.27, | Sów 1450 Borkowski 0.93, Syndykat Rol. 0,00, Poł 


Pezet 0.25, 0.26, 0.27. 
Niekotowane: Brugger: 0.35, 

ujazy ¡wschodnie 10.75, 10.50, 10.40, Gazy zachod- 

nie 2.75, 2.80. Rolindustria 0.60. 


Lloyd 0,00, Cmielów 0,59, Haberbusch 4.84, Spiess 1 55 
Siła Światło 0,49, Firley 0,38, Łazy 0,14, Drzewo 045 


Gazociągi 0.20, | Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,58, Belool 0,00, Hurt 000. 


Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,10, Filtzner 390, 
Rudzki 1,04, 0,00. Konopie 0,00, Strem 0,00, Zgierz 


Jaworzno (100)| 1,25, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 6,00, 


11.25, (25) 12.20, 12.15. 12.10, dr. 13.5, Len 0.50, | Klucze 0,33, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,66, 


Machleid .00, Olkusz 0.55. 0.86, 0.87, Przeworsk 
okaz, 265.00. Pol Foresta 0.90. 0.95, Schón 60.00. 


57.00, Szkło w Kr. 1, Węglówki 0.03, Star 0.70, 
Biblioteka 0.75.  Tyśmienica 0.90, Kraj. Zw. 
Przem. 1.10. 


* 


W obrotach prywatnych poza giełdą noto- 
wały wczoraj: 

Dolary amer. 5.17 do 5.17%, dolary kanad. 
5.14 i pół do 5.14 3/4, korony czeskie 0.15% do 
0.15 1/3, leje 02 į pół do 0.2 2/3: franki francuskie 
0.274 do 0.27 i pół. frank szwajcarski I do 1.02, 
tunty szterł. 23.90 do 24.10. 

Złoto: kor. 21.70 do 21.85, 20 frank. 19.63 
do 19.85, 20 mark. 24.80 do 25.00, 10 rubli 26.80 
do 27.00. 

Srebro: kor. austr. 0,44 i pół do 0.44 3'4 
5 kor. austr. 2.32 do 2.34, guldeny 1.19 do 1.20, 
ruble 1.88 do 1.92, kopieiki za rubel 0.84 do 0.86. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 4,75, B. ala Haadln i przew. 
1,00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 4,40 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0.00, B. 
Handi. Poznań 0,00, B. Przemysi. Lwów 0,36, B. Zw. Sp. 
Zarob. 6,00, B. Zachodni 1,55, B. Zw. Ziemian 0.00, Ce- 
rata 0,49, Tespy 0,00, Kiłewaki 0,00, Puis 0,39, Wett 0,00 
wili 0,00. Ele! ność 0,49, Pol. tow. elektr. ' „00, Cho 
dorów 4,70,. Czersk .0,49, Częstocice 1,98, Gosławice 0,00 
Michałów 0,37, Cukter 3,00, Węgiel 2,57, Pol. Nafta 0,55 


Zach. tow. 0,00, Korek 0,15, Majewski 00.00, Brovn Bo- 
oe” Zj. Fabr. Masz. 0700. — Tendencja słaba. 
AW, > 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Wągszawa 101,87—102,38 Żłoty  1u224—102,76. 
N. Jork $6,3104-5,3871. Londyn 00,00. Paryż 00,00-00 00 


Szwajcarja 00 ,00-000,00, Niemcy 000,000- 


1,000, Włochy 
00'0.0-00,00. (AW). 


Kursa watut Lwów Warszawa Zurych 

Karjer |29- grudnia | 29 grudnia | 29 grudnia 

Lwowski s MB — Sr 
Nr. 298 E E a 2 Y 
złotych — BD — 99 50 
| 1 funt ang. = 24:58 24:31 
100 frs franc. — 230712 27 75 | 
109 tr, spwaj, — 10096 10000 
100 frc. belg. — 00.00 2579 | 
100 K czesk. —— 15 7612 1559 
100.K węg — 0,00 0:0070 
100000 k aust — 000 1:27 | 
100 M niem — 00000 122 
1 Dólar am — 51812 514 
100 Lir wk 008—000 230 21°89 
160 Lei. rum u0'00 000 000. 
100 guid. hol. — 21075 208 40 
100 K norw — 0000 71:80 
100K duńsk, = 0000 91-15 | 
KK zai — 01000 E | 
Hiszpanja — 
Belgrad 780 
Pożycz.złota 650 | 
Poż. kolej. 8.60 
Bony złote 0:00 . 
Miijonówka 0:87 
(AW) (AWY 
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KURIER LWOWSKI z środy dnia 31. grudnia 1924. Nr. 4828, 


Potworny Iutożerea na Śląsku niemieckim, 


(y) W poprzednim numerze podaliśmy już 
wiadomość o przypadkowem wykryciu masowego 
mordercy: czeladników i chłopców  rękodzielni- 
czych, Karola Danke, w Münsterberg na G. Śla- 
siku. Nietylko mordercy, ale kanibala, zjadacza 
tych ciał. Wierzyć się po prostu nie chce, iż w wie 
ku XX, w państwie wysoko kulturalnem, takie 
typy zwierzęcych ludzi żyć mogą. Przecie nie 
stracony jeszcze został pierwszy morderca tego 
rodzaju, Haarmann. 

Przy rewizii, dakonanej w mieszkaniu Dan- 
ke'go, znaleziono większe ilości pieczonego i go- 
towanego mięsa ludzkiego. 

A Danke był starym, mocno w latach zaa- 
wansowanym ogrodnikiem i rolnikiem. ostatnio 
chodził na zarobek dzienny. Biedny był i pobo- 
Żmy. Nosił krzyż na procesjach kościelnych. Lu- 
dzie go poważali. Policja nie chciała wogóle 
zaaresztować. I ten pobożny staruszek mordował 
z zinmą przytommością umysłu, ćwiartował ofia- 
rę, część mięsa solił i marynował w beczkach, 
inna część szła do kuchni na codzienne potrzeby. 
To wszystko działo się od lat szesnastu!! 

Lekarze stwierdzili, iż mięso znalezione w ie- 
dmej z beczek, należy do irzech różnych ludzi, 
zamordowanych przed trzema tygodniami. — 
W innej szopie znaleziono miskę napełnioną tlu- 
Szczem, palcami i t. d, gdzieś indziej znów pęk 
różnych ubrań związanych rzemieniem.. ze skó- 
ry ludzkiej. 

Mieszkańcy domu. w którym mieszkał Dan- 
ke, opowiadają, 1ż każdego lała wydobywał się 
z mieszkania D. nieznośny, słodkawy zapach. — 
W mocy słyszano stuk młotka i zgrzyt piły. Wi- 
dziano go. jak wynosił wiadra pełne mięsa i krwi. 
Myśleli, że to psy i koty. 

Głów i kości długich nie odkryto jeszcze. — 
Przypuszczają, iż D, wrzucał je do pobliskiego 
bagna. W drewutni znaleziono piętnaście rozmai- 
tych cząpek, kapeluszy, koszul obcych mężczyzn. 

Na szczególną uwagę zasługuje zachowanie 
się policji niemieckiej, która nie chciała go wogóle 


lub wprost z 


| Apte*i 


arcad Okręgowego wiązów his Chorych 

WE LWOWIE 

rozpisuje niniejszem konkurs 

ma dwie prsady lustratorów 
Kas Chorych. 


Wymagane warunki: 

1) Obywatelstwo polskie, 

2) Świadectwo moralności. 

3) Nieprzekroczony 40-ty rok życia 
i świadectwo zdrowia. ` 

4) Odpowiednia praktyka w Kasie 
Chorych lub ewentualnie w innej instytucji 
ubezpieczenia s;ołęcznego. 

Szczegóły uposażenia omówione zosta- 
ną po przyjęciu podania. 

Umotywowane podania pisemne wnosić 
należy pod adresem Okręgowy Związek Ka» 


chorych we Lwowie ul. Gródecka 27. IL p. 
najdalej do dnia 10. stycznia 1924. 8764 


Kierownik biura: Przewodniczący Zarządu: 
JAN OCHMAN w.r. JAN SZCZYREK w. r. 


Specjalista chorób skórnych i wenarycznych 


Dr. GOLDSTEIN W, dex, s 


wied. i berlińskiej 
Ord. 10—12 i 2—5, KRASZEWSKIEGO 3. 774i 


przytrzymać, Mimo, iż miala przed sobą pokrwą- 
wioną postać chłopca Olivera, którego D zamie- 
rzał zamordować. Dopiero na skutek ponownych 
żądań ze strony obywateli, osadzono go w wig- 
ziemiu, gdzie, jak wiadomo, obwiesił się na chustce 
do nosa. 

W związku z wykryciem tych morderstw. 
poruszena została sprawa taiemniczego zniknię- 
cia kiłku dziewcząt. Przed paru miesiącami n. p. 
znaleziono całkowicie porąbane zwłoki dziewczęw 
obok Miinsbergu. Jako sprawca osadzony został 
pewien rzeźnik. Lecz twierdzi on dotychczas, ż 
iest niewinny. 

Krew pomordowanych ofiar służyła D. jako 
nawóz, którym podlewał krzewy w ogrodzie. Ze 
skóry ludzkiej robił rzemienie i szelki, Szył wło- 
sami Jndzkiemi. 

Gdzież my się znajdujemy. wśród Kanibałów ? 


p 
© 


(zas odnowić przedpłatę! 


Najszybszy człowiek świata, 


(e) Na dworcu wschodnim w Paryżu witano 
onegdaj Śmiałego i znanego lotnika, specjalizują- 
cego się w rekordach na szybkość, adi. Bonett'a. 
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planu bryłę zwartą, ścieśpioną, zbliżone jak naj- 
bardziej do idealnej linji rozpostartego skrzydła 
z małem — koniecznem dziś jeszcze — wybrzu- 
szeniem w środku. 

Więc pierwsza możliwość a to: usunięcie 
drutów i słupków podtrzymujących płaszczyzny 
nośne. Druga możliwość sięga dalej, bo zamierza 
zupełnie odrzucić podwozie t. i. wózek z dwoma 
Jub czterema kołami Aparat zyskałby na tej kom- 
binacji 40—50 kim. (godz.). Płatowiec wzleciałby, 
więc w podniebny szlak bez podwozia, zaś lądo- 
wałby przy pomocy składanych szczudeł. 


Łabiski. 


„Życie Teatra“, tygodnik poświęcony zaga: 
dnieniom kultury teatralnej, wychodzi w Warsza- 
wie pod red, znanego teatrologa, Wiktora Bnutm- 
mera. Pismo to zdołało w ubogiem naszem cza: 
sopiśmiennictwie  teatrologicznem wybić się na 
czoło, Nie hołdując żadnemu skrajnemu kierunko 
wi, informuję skrzętnie i fachowo o wszystkich, 
szczególną uwagę zwracając na zagadnienie na- 
rodowego styłu teatralnego. O poziomię „Życia 
featru* świadczą nazwiska jego wspłółprącowni- 
ków, jak: Lorentowicz, A. Zagórski, Drabik, O- 
sterwa. , Kamiński, Treter, Wandarski, Cezary 
Jellenta, Kotarbiński, Mirski, Wittin, T. Świątek 
iw. i. Z ważnielszych artykułów ostatnich godzi 
się wymienić następujące: Ankieta na temat Ro- 


REUMATYZM, NERWOBOLE 


SZYMONA EDELSANtL w Samborze. 


Ostatni rekord szybkości, takiej, która jest po- | !1 malarstwa scenicznego”, „Estetyka Teatru Na- 
jecięm nie do, pojęcia da człowieka jeżdżącego | dowego" (Lorentowicz), Sprawozdanie z wysta- 
pociągami, należy właśnie do niego. Wiceprezy-| WY teatralnej w Wiedniu (Zagórski i Wittlin), 
dent Aero-Klubu Francji gratulował mu pięknych | Kierownictwo literackie w teatrach warsząwe 
wyników oraz zakomunikował urzędowa stwier- | SKC" (Kotarbiński), „O tradycji i stylu w teatrze 
dzony rekord iego 448 kilometrów 171 metrów | (Bramer), „Mechanika STY aktorskiej (S mga 
na godzinę. e N a mk 7 

i : Er i ski) i i. weg oku ukazyw lę będzie 
Be p 0 = Ypa Heg: 2 net | przy „Życiu Teatru" wydawnictwo P. t „Biblio- 
podjąć próby pobicia i tej wy Ci SPOCZIEWA i teka . dramatyczna”. poświęcona współczesnel 
z bowiem, iż osiągnie szybkość 500 kim. na | twórczości dramatycznej. polskiej i obcej; co 
godzinę. kwartał wychodzić ma jeden tom, który prenu: 
Są dwie możliwości, polegatące zresztą w 0-; meratorowie „Życia Teatru“ otrzymywać będą 
bu wypadkach na zrmiejszeniu t. zw. oporu czo-| bezpłatnie. — Z wszystkich tych względów za- 
towego, czyli usunięciu z płatowca wszystkich! sługuie „Życie Teatru“ na jaknajszersze roz9>- 
u wystających, sterczacych tworząc z aero-| wszechnienie. 


częś 


a — - MIEJSKIE 
Bewos USUWA wzm Macieranie 

pod nazwą | a uw 
„ACHTIOMENTOK wszędzie do nabycia 
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GARŁADU BPROWIZAGSJNE 


Lwów, ul. Kuszewicza Zl. -- Telef. Nr. ZIZ. 


utrzymują trzydzieścikilka punktów sprzedaży 
detajlicznej artykułów pierwszej potrzeby i to- 
warów kolonialnych, ponadto sprzedają w jatkach 
własnych mięso i tłuszcze a w sklepach i spe- 
cjalnie urządzonych mieczarniach (pierw- 
szą otworzono obecnie w ostatnich dniach 
przy ul. Jabłonowskich 1. 46), mleko 
i przetwory mleczne. Towary zaku- 
puje Zakład przeważnie wprost od 
producentów, z którymi najchę- 
tniej nawiązuje bezpośrednie 
stosunki. — W interesie pro- 
ducentów więc posiadają- 
cych na zbyt zboże, 
przetwory mączne lub 
bydło leży zwraca- 
nie się wprost 
do ZAKŁADU 
z ofertami, 


w  JAEET_ FESTERSACHT 
la Gwiazdę i Howy Rok 
Na raty! Na raty! 
GBAMÓFOKU harmonije, skrzy- 
pce, mandoliny, 
największy wybór płyt naj- 
nowszych zdjęć pierwszorzę- 
dnych śpiewaków świato- 
wych oper, poleca firma 
Malwina Immergliick Lwów 
Jac'elppezaft Ne tey1T23 


inserujcie się 


W „KURJERZE: : 
::: KWYASKIŃ” 


a 
. 


Zakład płaci bieżące ceny targowe, a 
sprzedaje taniej, gdyż z jednej strony 
zadowala się mniejszym zyskiem, 

a z drugiej unika podrażającego 


cenę towaru pośrednictwa. Š 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOWY 


KURJER LWOWSKI z środy dnia 31. grudnia 1924, Nr. 1928, 


„KURJERA LWOWSKIEGO* we Lwowie. 


Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan, CZYTELNIK OM 


ARTYKUŁY Franciszek IWANEJKO, FUTRA KILIMY KONFEKCJA DAM. 
ŻELAZNE | | 55k1e80 2, poleca swe | PUTRA. "Wzory najimo- PORTIERY, kapy kilimo- | SPRZEDAŻ cenach | Przekonajcie si b 
wyroby znane z dobroci. | gujejsze, ceny umiarko- PORTINI kopy kina: po cenac rzekonajcie się,że obu- 


Mebie żelazne, naczy- 
nia kuchenne okucia 
do meblipolecafirma: 


Inż. St. Klimowicz 


ul Kopernika ii. 
C _CUKI KIERNIE 


ERO letyszocz 
| e 
uł. RNI, WELZA 6. 
ADAM NECHAY. ~" 3 


Blady węzeł. 


(Ciąg dalszy). 


K. SOTSCHEK I E. DU- 
DEK, lac Marjacki 5. 
(d wny Hote: fraacuski) 


DELIKATESY 


DELIKATESY całezo 
Świata, wina, Hkiery, roso- 


lisy oraz dziczyzna. Karol 
Krupiński Akademicka 4. 


— Po pierwsze, odparł Lojzek, z tego, co ro- 
wiedziałem, nic podobnego nie wynika, a po wtó- 
e to co mi imputujesz, trzeba dopiero spraw- 

ZiĆ... 

— Metodą naukową? 

— Q nieszczęśliwa naukol Wcale nie, — 
tylko naszą metodą. Ona bowiem umożliwi nam 
dotarcie tam, dukąd nauka z ładunkiem swych 
metod i przesądów nawet nie sięga. 

— Żal mi twoich przyszłych pacjentów, le- 
czonych twoją metodą! 

— Myśisz, że stracą na tem? Oni tylko 
zyskają. Wszak leczenie jest oszukiwaniem na- 
tury, a czemże lepiej ją oszukamy, jeśli nie sto- 
sowaniem zasad, sprzecznych z jej prawami? 

— Mów do mnie jeszcze! 

— Racja, nie znasz się na tem. Wróćmy 
więc do chiromancji. 

— O'óż... 

— Czekaj ja ci pomogę. Otóż, zanim roz- 


strzygniemy, czy chiromanta może poznać przy- (woli bóstwa. 


wane, dogodne w ETK” 
u firmy E. SOL 
Sobieskiego go 


GALANTERIA 


PONCZOCHY, skarpetki, 

swetery I chustki poleca 

G. ŻYWCZAK ul. 
skiego nr. 1. 


KARSKI, poł Chmielo- 
wskiego 17. Tel. 25-04. 


KSIĘGARNIE 


ST. REHMANA, skład 
nica pomocy naukowych 
© inu Rutowskiego 2. 


Lwów, Lindego 2. 


MLECZARNIE 


MAŁOPOLSKI 
Związek Mleczarski 
Mickiewicza 26., 

Na Bajki 27., 
Lelewela róg Mochna- 
ckiego — mleko, 

masło, sery. 


Killń- 


szłość, musimy ustalić, czy przyszłość wogóle 
jest poznawalna. 

— Pięknie, racz to ustalić, 

— A zatem — co to jest przyszłość? 

— Wybacz, wtrącił Lojzek, ale uchylam to 
pytanie. Nie należy do rzeczy. 

— Raczej jest zbyt trudne dla ciebie. Sfor- 
mułuję je więc inaczej: od jakich czynników za- 
leży przyszłość ? 

— Może być, odparł Lojzek, wynikiem przy- 
padku. 

— Doskonale, jest to pierwsza możliwość. 
W takim razie oczywiście żadne zdarzenie przy- 
szłości nie może być z góry ustalone i chiro- 
manci tracą chleb. 

— Niezupełnie. Chiromanta może przypad- 
kiem trafić dobrze w ten przyszły przypadek 
i wtedy wróżba jego się sprawdzi. 

— Daruj, ale takie strzelanie po omacku nie 
ochroni chiromantów od ruiny. Przejdźmy lepiej 
do możliwości drugiej : oto przyszłość na równi 
z resztą wszechświata — jako funkcji czasu i 
przestrzeni, — zależy od woli istoty wyższej, wo- 
li bóstwa. 

— Strzeż się Stefanie i zdejm czapkę! 

— Dlaczego ? Przed hipotezą? Według niej 
zatem poznanie przyszłości byłoby poznaniem 
Nle zdaje mi się, aby chiromanci 


hurtow. 1. REINKRAUT | wie mego wyrobu jest 

najtrwałsze, z najlepszego 

materjału, o wiele tańsze 
i solidnie wykonane. 


Józef łńogut 
Lwów, nl. Gródecka1.2 b, 


OBUWIE. SKLEPY SPOŻ. 


Handel korzenny deliks- 

tesów i win Ferdy- andą 

Skorodeckiego Lwów ul. 

Kilińskiego, poleca na 

święta win.., wódki, likie- 
ry I miody. 


STOLARNIE 


ci 25. 
rmie stare Żarówki. 
400f niższe. 


, 


byli aż tak wtajemniczeni. Zostawmy to proro- 
kom pańskim. 

— Zostawiam im to bez żalu i daję ci mo- 
żliwość trzecią: przyszłość, jak cały wszechświat 
uzależniona jest wyłącznie od praw przyrody. 
Znajomość tych praw jest równoznaczna z po- 
znaniem przyszłości. 

— Czy tak zupełnie ? 

— Najzupełniej — oczywiście znajomość 
wszystkich praw. Już przy dzisiejszym stanie wie- 
dzy możemy bardzo wiele wywróżyć. Wiedząc, 
ile wody wycieka z naczynia na sekundę, może- 
my przewidzieć, kiedy będzie puste. Astronom 


F. HORNUNG i Ska, nil. 
Szpitalna 54. Meble ijf 
Stolarka budowlana. 


ŻARÓWK 


ŻAREG” Fabryka 
rówek, ul. Lwow. Dzię= 


Tel. 640., regene= 
ny 


z całą dokładnością „wywróży* ci zaćmienie 


słońca i księżyca, lub przyjście komety. Meteo- 


rolog przepowiada pogodę, a lekarz określa wy- 


nik procesów chorobowych. Człowiek, który zna- 
jomością praw przyrody góruje nad otoczeniem, 
może uchodzić za wróżbitę, a jeśli wiedza jego 
będzie zupełna, wróżby będą niezawodne. 

— Znakomicie, drogi Lojzku. Ucz się, a Z0- 
staniesz prorokiem. Chociaż — nie, bo będziesz 
ukamienowany przez rodzinę i rodaków. Lepiej 
zostań chiromantą i rób majątek. A lekcji znajo- 
mości praw przyrody udzielać ci będzie ta chi- 
romantka, do której mnie ciągniesz, 

d. n.). 
—"0X)—— 
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Świeczki pryskające na drzewko 


u Jana Sudhnoffa 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


MASKI na SYLWESTRA 


poleca od 40 gr. za sztukę począwszy 
Firma Ch. Schaff Lwów Trybunalska 16. 


:"LIMILRYw 


Znowu wszędzie do nabycia. 


TALISMAN niezrównany deserowy likier ziołowy. 
DERBY, niedościgniona nalewka owocowa. 
CRISTAL, likier wyrabiany ze skórek Curacao. 
HALF AND HALF, specjał holenderski. 
PIERETTE, coctail czekoladowy. 


ANANAS, likier owocowy 


poleca 


Pierwsze Małopolsk:e Towarzystwo ARE. Rafinerii ODIPYUSU dawniej jutiusz monsen WE LWOWIE. 
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Łyżwy, sanki, przybory pleczkowe, | 
nakrycia stołowe z alpaki 
i srebrzone, łóżka że- 
lazne, naczynia i przy- 
bory kuchenne 


poleca: 


ŚP. UHLADEK 


(róg ul. Gro- 
dzickich.) 


SFr" 


mo" Rynek 45. í 
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Po ANIJA -REKONWALESCZNCJA 


OSŁARIENIE 
NERWY 


JEMATOCEN 


a DOROSEYCH 1 DZIECI 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
: DROGERJACH 
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Anemja - Rekonwalestencja - Osłabienie- Nerwy 


Fabryka Chemiczno - Farma- z 
ceutyczna Sp. z ogr. odpow. Poznań, 


Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31. pod zarz. B. Stolńskiego. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński 
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